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"typ*'unifc PooznaAski wychodzi codziennie, z wyjątkiem poniedziałków i dnipołwi(inych. Przedpłata kwartalna wynosi w miejscu 1 Tal. 20 igr., na pocztach krajowych 2 Tal. 9 fen. Pojedyncze ezemplarze 
sprzedają się po 1 sgr.6 fen, w Expedycyi Dziennika Poznańskiego, w Poznaniu, przy placu Wilhelmów skim Nr, 8, Tai Expedycya przyjmuje doniesienia i obwieszczenia za 
opłatą 1 sgr. 3 fen. od wiersza czterodzielnćj kolumny. Listy do Redakcyi i Expedycyi winny by i frankowane.
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)ez Poznań, 16 sierpnia. Wiadomo, że w porozumie­

sz walnćm zebraniem delegowanych Towarzystwa 
Jytowego ziemskiego poznańskiego (dawnego), wnio- 

ła,,?;roku zeszłym dyrekcya tego instytutu do wła- 
.y.tojeentralnćj w Berlinie, o wolność rozszerzenia 
Pilności Ziemstwa. Proszono, jeśli się niemyliin, 
; pozwolenie wydania nowćj, trzeciej seryi listów za- 
38'/inycli, jak niemnićj o pozwolenie udzielania po- 

k w listach zastawnych do 2/3 wartości majątku 
kiego. W połowie stycznia r. b. nastąpiła od-(
a odpowiedź ze strony rządu, który wszelako

¡ześnie zapowiedział otwarcie konferencyi w celu 
senia obu instytutów kredytowych W. Ks. Po- 
kiego: dawnego Towarzystwa kredytowego ziem- 
), i nowego, od lat kilku zaprowadzonego Ziem- 
kredytowego (Kredit-Verein). Konferencye te, 

fMórych brali udział delegowani obu instytutów in­
icjowanych pod prezydencyą rządowego komisarza, 

z ijtięły się przez kilka miesięcy, ostatecznie jed- 
d-Tdo żadnego nie przyszło porozumienia. O ile 
M wiadomo, porozumienie to rozbijało się głównie 

Ladę przewodniczyć mającą w ustanowieniu dy- 
4 5|yi połączonych instytutów: rząd obstawał przy 
44-Łie mianowania tćj dyrekcyi, a przynajmniej 
y 2tmania jśj w zupełnój od siebie zależności; dele- 
zi4ai zaś dawnego Ziemstwa na małe tylko przy- 
rgl|ali zmiany w dotychczasowej zasadzie wyborów i 
¿ylrządu. Pomimo spełznienia konferencyi na ni- 
i23/,L nie ustawały podobno aż do ostatnich tygodni 
iZ "legi jużto półurzędowe jużto prywatne w celu 
wadzenia zgody wzajemnśj. Otóż w tych dniach 
wicie nastąpiło ostateczne rozstrzygnięcie tćj spra- 
wz, świadczące o wielkićj niewzględności nowego mi- 
=r4a spraw wewnętrznych, hrabiego Schwerina, na 

tegodne życzenia przeważnej liczby obywateli W. 
t, sl Poznańskiego. Zastrzegając sobie bliższe obja- 
»I. tnia i uwagi co do tej kwesty i, o iłeby do nich 
>,Robność lub potrzeba okazać się miały, ograni- 
'¿ny się dziś na suchćm podaniu dokumentów, do 

czułych hrabia Schwerin u wstępu na wysoki 
v miii urząd, uznał za stosowne nazwisko swoje przy­

dać.
^iyrekeya jeneralna dawnego Ziemstwa poznań- 
ptógo otrzymała w początku sierpnia od pana mini- 

ia: ł spraw wewnętrznych pismo następujące: 
^¿Przesyłam jeneralnój Dyrekcyi odpis wierzyteluy 
} łyższego reskryptu z d. 30 z. m., w którym JKW.

faę Rejent raczył ustanowić warunki, pod jakiemi 
i-«e nastąpić połączenie obu instytutów ziemskich, 
ó, łownie do tego wzywam Dyrekcyą jeneralną, ażeby 

ciągu dni 8 doniosła: czy zgadza się bezwa- 
:owo na te warunki, czy tćż nie? W ostatnim 
adku, samo już tylko nowe Ziemstwo kredytowe 
ilit-Verein) mogłoby nadal być czynne; w przy- 
iii pierwszym, bezzwłocznie podjęte napowrót zo- 

8i«ą narady, celem doprowadzenia do skutku połą- 
iia. Berlin, 1 sierpnia, 1859. Minister spraw we- 
¡trznych. (Podp.) hrab. Schwerin.
,Do Dyrekcyi jeneralnój Ziemstwa, w Poznaniu.“
Dołączony do pisma powyższego reskrypt najwyż- 
brzmi:
jOdpis wierzytelny.

3,Odmówiwszy reskryptem moim z d. 10 stycznia 
i przyzwolenia na rozszerzenie Ziemstwa poznań- 
łgo, zarządziłem rozpoczęcie narad celem połą- 
-bia obu w prowincyi poznaóskićj istniejących kre- 

Wych instytutów ziemskich w jeden instytut; kiedy
k dotychczasowe rokowania nie doprowadziły 

zgody, odmawiając powtórnie mego przyzwolenia 
rozszerzenie poznańskiego Ziemstwa, stanowię dla 

Jtwienia tój sprawy, że połączenie obu instytutów 
il®skich tylko na zasadzie warunków następujących

r
ie mogło nastąpić:
,1. Wszystkiemi sprawami instytutu zarządzać 

fc jedna dyrekcya, pod nadzorem królewskiego 
¡pisarza, respective ministra spraw wewnętrznych, 
fflbucye pierwszego oznaczą się na podstawie prze- 
ijw regulaminu Ziemstwa z dnia 15go grudnia 
■P1 roku.

,11. Dyrekcya ma się składać z jednego dyre-
>fa, dwóch syndyków i dwóch radców Ziemstwa,
Mrych jeden winien zarazem sprawować obowiązki
Mora kasy. Wedle uznania ministra spraw we-

Środa 17 sierpnia
wnętrznych, liczba radców Ziemstwa może być ze 
względu na zakres czynności powiększona.

„Zamiarem jest moim pozwolić, ażeby przedsta­
wiano mi na urząd dyrektora trzech kandydatów, 
którzy mają być wybierani przez i z pomiędzy sto­
warzyszonych. Dla uniknięcia jednak wszelkich trud­
ności przez ciąg czasu przechodniego, chcę sam za­
mianować dyrektora przynajmniej na pierwsze trzy 
lata. Jeśli późniój kandydaci przedstawieni na zasa­
dzie wyboru zatwierdzenia nie uzyskają, w takim ra­
zie dyrektor będzie zawsze przezemnie mianowany 
na bieżący czas służby. Syndyków i radcę Ziemstwa 
któremu kuratela kasy ma być powierzona, miano­
wać będzie minister spraw wewnętrznych. Radca ten 
musi należeć do liczby stowarzyszonych, co do syn­
dyków nie ma tego potrzeby. Reszta radców Ziem­
stwa, równie jak komisarze taksacyjni, wybierani będą 
przez i z pomiędzy stowarzyszonych. Pozostaje przy 
zatwierdzaniu tychże ze strony rządu.

„III. Właściciele wszystkich dóbr do stowarzy­
szenia kredytowego należących, które posiadają war­
tość przynajmniśj 20,000 talarów wedle pożyczkowój 
taksy, mają osobiste prawo głosowania, wybierania 
i bycia wybieranymi; właścicielom natomiast dóbr 
które tój wartości taksacyjnej nie dosięgają, służy 
tylko prawo zbiorowego glosowania. W tym celu 
mają być oni łączeni w ciała wyborcze, z którychby 
każde wyobrażało zbiorową wartość 50,000 talarów. 
Każde takie ciało wyborcze wybiera z pomiędzy swo­
ich członków jednego reprezentanta, a ci dopiero re­
prezentanci posiadają tak prawo głosowania, jak 
prawo wybierania i bycia wybieranymi. Obojętną 
przytćm jest rzeczą, czy majątek jest szlachecki lub 
nieszlachecki: rozstrzyga jedynie wartość wedle taksy 
pożyczkowój. „

„IV. Instytutowi ma byc^woluo i na te dobra, 
które tylko 3 >/2 procentowemi listami zastawnemi są 
obciążone, teraz już i zanim umorzenie tych listów 
zastawnych do połowy dojdzie, udzielać pożyczki. 
Pożyczka ta nie powinna wszelako przenosić połowy 
wartości taksacyjnój, jaka się wedle zasad taksacyj­
nych nowego Ziemstwa kredytowego dla prowincyi 
poznaóskićj wy każę; nieumorzona zaś kwota 3',2 pro­
centowych listów zastawnych winna być pokryta zło­
żeniem nowo udzielić się mających listów zastawnych 
w sposób odpowiedni, przynajmniśj w stosunku 85 na 
IGO. W miarę postępu umarzania, może depozyt dłuż­
nika być mu wydawany w ratach odpowiednich do 
wolnój jego dyspozycyi.

„V. Warunki powyższe mają zyskać moc obo­
wiązującą z chwilą połączenia obu instytutów, to jest 
z dniem w którym rozkaz mój, na połączenie takowe 
przyzwalający, ogłoszonym zostanie.

„Zlecam WMości zawiadomić o niniejszem mojćm 
postanowieniu reprezentantów obu dyrekcyi Ziemstwa 
poznańskiego, albo też, wedle uznania WMości, sa- 
meż te dyrekeye, w razie zaś przyjęcia takowych, 
spowodować podjęcie napowrót rokowań względem 
połączenia obu Ziemstw na zasadzie tych warunków 
i dopilnować rychłego onych ukończenia.

„Berlin, 30 lipca, 1859. W imieniu Najjaśniej­
szego Pana, (podp.) Wilhelm, Książę Pruski, Rejent. 
(Podp.) hrabia Schwerin, (L. S.)

„Do ministra spraw wewnętrznych. Za zgodę z ory­
ginałem, (podp.) Kretschmann, radca kancelaryi.“

Dyrekeye dawnego Ziemstwa kredytowego poznań­
skiego (zdaje się bowiem, że obie dyrekeye dawnego 
Ziemstwa: jeneralna i prowincyonalna, zbiorowo nad 
dać się. mającą odpowiedzią obradowały) przesłały 
panu ministrowi spraw wewnętrznych odpowiedź mnićj 
więcój następującą: mówimy, mnićj więcój, bo jeśli 
dokumenta dopiero co podane tłómaczyliśmy z wia- 
rogodnych odpisów, to odpowiedź która następuje, 
tłómaczymy z zapisku z pamięci zrobionego. Lubo 
nie wątpim, że pamięć wierną była co do istoty 
osnowy, być jednak może, iż w drobnym i podrzęd­
nym jakim szczególe nas zawiodła. Odpowiedź więc 
w mowie będąca brzmi mnićj więcój:

,,W skutek wysokiego reskryptu z d. 1 sierpnia 
r. b. podpisane dyrekeye Ziemstwa mają zaszczyt 
JWPana uniżenie zawiadomić, że zawarta w najwyż- 
szćj rezolucyi z dnia 30 z. m. odmowa rozszerzenia 
dawnego Ziemstwa głęboko je boli i że nie czują się

1859.
uprawnionemi do przyjęcia ustanowionych w rzeczo- 
nćj rezolucyi warunków; albowiem, pokornćm zda­
niem naszćm, byłby, wedle tych warunków, położony 
koniec samorządowi ziemskiego Towarzystwa w ogóle, 
a w szczególności co do majątku wszystkich solidar­
nie połączonych członków; zrzeczenie się zaś tego 
prawa byłoby naruszeniem obowiązków urzędu, któ­
rego się nigdy dopuścić nie chcemy. Poznań, dnia 
11 sierpnia, 1859 r. (Podpisy.)“

Buletyn.
JKMość okazywał po kilkugodzinnym śnie tęż sarnę 

przytomność, co wczoraj. Nowe ciśnienie na mózg 
nie nastąpiło, można było dostrzedz nieznaczne uby­
wanie paraliżowego działania na mózg; jednakże sił 
nic nie przybyło.

Sanssouci, 15 sierpnia, o 9 z rana.
Dr. Grimm. Dr. Boeger.

Berlin, 12 sierpnia. Lekarze mniemają, że we 
wtorek, jako w 9 dzień po ruszeniu paraliżem JK. 
Mości, w chorobie N. Pana stanowcza kryzys zapewne 
nastąpi. Wszyscy członkowie dworu królewskiego 
zjadą się do Sanssouci aż do połowy bieżącego ty­
godnia. Ministrowie, jako tćż prawie i wszyscy człon­
kowie ciała dyplomatycznego już tu powrócili, aby 
być niedaleko dworu JKMości.

Dowiadujemy się, że budowa kolei żelaznej To­
ruńsko-Bydgoski ój w tym roku się nie rozpocznie. 
Chociażby nawet rozkaz niezadługo do tego miał być 
wydanym, to jeszcze jest takie mnóstwo przedwstęp­
nych prac do ukończenia, że o pierwszych robotach 
do sypania planum dopiero w przyszłćj wiośnie po­
myśleć można.

— National Ztg. pisze: Dzienniki doniosły, że 
gabinet wiedeński miał dać zadośćuczynienie na 
drodze poufnćj, za orzeczenia w manifeście cesarskim 
i notach dyplomatycznych, tymczasem jak się dowia­
dujemy z pewnego źródła, podania te są nieuzasa­
dnione. Równie gazeta Vossa zamieszcza kore- 
spoudencyą z Wiednia, w którćj powiedziano, że nie­
porozumienia między obu wielkiemi mocarstwami nie- 
mieckiemi jeszcze uchylone nie zostały. Prawda, jak 
mówi korespondent, starano się spór załagodzić, ale 
dotąd się to nieudało. Dobrze to wprawdzie przy­
jęto w Berlinie, że Austrya oświadczyła, iż oba wiel­
kie mocarstwa wnioski dotyczące reformy związku 
powinny za zniesieniem się wzajemnćm podawać, ale 
przez to jednak nieuchylono zachodzących nieporo­
zumień. Gabinet pruski domaga się usilnie, aby Au­
strya oświadczyła w sejmie Rzeszy, iż czynione zarzuty 
Prusom za ich postępowanie podczas wojny wtoskićj 
nie są uzasadnione na żadnych faktach i wypłynęły 
tylko z nieporozumienia, nad którćm ubolewać należy. 
W Wiedniu atoli niechcą się znać do podobnego o- 
świadczenia i dla tego podania dzienników w tćj mie­
rze są płonne. Równie jest rzeczą nieuzasadnioną 
to co podała wiedeńska Presse, jakoby tu nadeszło 
z Petersburga i Londynu zaproszenie do udziału 
w kongresie. Stanowisko rządu pruskiego do kwe- 
styi kongresowćj niezmieniło się bynajmnićj. Prusy 
czekać będą na wypadek konferencyi ziirichskićj, za­
nim się oświadczą w tćj mierze.

Chełmno, 12 sierpnia. Czytamy wNadwiśla- 
ninie:

Gymnazyum tutejsze rozpoczęło wakacye w prze­
szłą środę, kończąc publicznym popisem i pożegna­
niem abituryentów rok szkólny. Wydany program 
zawiera, prócz zwykłych wiadomości szkólnych, roz­
prawę wyższego nauczyciela, p. Stan. Węclewskiego 
w języku łacińskim: De polonorum cułtu et hu­
ma nitate décimo sexto et ineunte décimo 
séptimo saeculo exteris testibus et arbitris 
advocatis. Jest to apología oświaty polskićj w sze­
snastym wieku, podług świadectwa cudzoziemskich 
pisarzy. Ferye kończą się z dniem 14 września. Do 
programu dołączona jest odezwa komitetu o składki 
na reparacyą kościoła pofranciszkańskiego.

— Departament landszafty kwidzyńskićj składa 
się z czterech (starych) powiatów, dziś powiatami 
landszaftowemi zwanych, a te są: powiat chełmiński 
(z dzisiejszego toruńskiego, chełmińskiego i grudziądz­
kiego) ; powiat michałowski (z brodnickiego i lub a w-
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skiego); powiat kwidzyński (z kwidzyńskiego i susz- 
skiego) i powiat malborski (z malborskiego i sztum­
skiego). Wybory dyrektora odbyły się już w tych 
dniach w powiatach kwidzyńskim i malborskim, w mi- 
chałowskim odbędą, się 18 b. m., w chełmińskim zaś 
3 września.

— Z pod Gołubia piszą do tegoż dziennika:
Towarzystwa wstrzemięźliwości nadzwyczajnie się 

szerzą. Dawniój u nas nad granicą najwięcćj było 
pijaństwa, dzisiaj można powiedzieć, że najmniój. 
I w Królestwie nie zasypiają. Są miejscami księża, 
których wartoby imiona potomności przekazać, któ­
rzy nietylko nauką, ale i przykładem bardzo się 
przyczyniają do zalecania trzeźwości, np. każdego 
nałogowego pijaka, który się wyrzecze pijaństwa, i 
wytrwa do śmierci, darmo chowają z wszelkimi ce­
remoniami kościelnemi. Są, jak słychać, i panowie 
którzy z własnego popędu gorzelnie zamieniają na 
fabryki cukru i na inne pożyteczne rękodzielnie, przy­
noszące krajowi i ludności korzyść. Szczęść im Boże 
w przedsięwzięciach!

— O wypadku żniw na ziemi Michałowskiój do­
noszą Nadwiślaninowi pod d. 6 sierpnia:

Już po żniwach i to ze wszystkiem. Uporczywe 
upały prowadziły wszystkie zboża od razu do doj­
rzałości; trzeba było się co tchu uwijać, aby wszystko 
bez straty pod dacii wprowadzić. Ustawiczne po­
gody sprzyjały pracy do końca i pomagały do tak 
niesłychanie wczesnego ukończenia żniw. Zbiór lep­
szy od przeszłorocznego, ale zawsze mierny a prócz 
tego jedno jeszcze rozstrzygnie ostatecznie sąd o te­
gorocznym zbiorze; są to ziemniaki, które w zeszłym 
roku wydźwignęły gospodarza, a w tym roku skut­
kiem posuchy zupełnym nieurodzajem grożą.

KRÓLESTWO POLSKIE,
Podając dziś wyciąg treściwy zUstawy o służ­

bie cywilnej w Królestwie Poiskióm, którój do­
słowny oddruk dzienniki warszawskie właśnie co 
ukończyły, poprzedzamy go kilku ogóinemi uwagami.

Ustawa ta, ściśle biorąc, nic stanowczo nowego 
nie zawiera; jest to raczćj kodyfikacya różnych daw­
niejszych praw, ukazów, rozporządzeń i przepisów, 
które tu w jednę systematyczną całość znajdują się 
zebrane. Lekkie niektóre modyfikacye pokażą się 
z treści poniżój podanój. W ogóle nie robi ta ustawa 
korzystnego wrażenia na czytelniku nieprzywykłym 
do rosyjskiego prawodawstwa i bizantyńsko-moskiew- 
skiego porządku hierarchicznego; a przecież urzęd­
nicy w Królestwie witają w niój rodzaj ulepszenia i 
postępu, już to dla ogólnój zasady u wstępu wypo- 
wiedzianój, że w przyjmowaniu na urzędy rozstrzy­
gać mają zdolności, ukształcenie i osobiste zasługi; 
już to dla tego, że wieloletni stan tymczasowy, wśród 
którego, aż do wydania organicznego nowego prawa, 
mianowano samych tylko pełniących obowiązki, że 
ten stan tymczasowy, powtarzamy, raz wreszcie się 
ukończył; już to z powodu wyzwolenia urzędów i klas 
z pod przewagi rang; już wreszcie z uwagi na nie­
które pojedyńcze przepisy, które dla urzędników wi­
dzą się być odmianą na lepsze.

Ukaz cesarski dający monarszą sankcyą tej usta­
wie, nosi datę ’%2 marca 1859 i wypowiada, że 
wzięto jako główne zasady w przyjmowaniu do urzę­
dów: zdolności, ukształcenie i osobiste każdego za­
sługi.

Sama ustawa rozpada się na cztery części: 1) O 
służbie cywilnćj w ogólności. 2) O powinnościach i 
prawach osób w służbie zostających. 3) O służbie 
obywatelskiej w Królestwie Poiskióm. 4) Ogólne i 
przechodnie przepisy. Każda część dzieli się na ty­
tuły, niektóre tytuły na rozdziały, rozdziały wreszcie 
na artykuły.

Z->części pierwszój wyjmujemy następujące, 
szczegóły. Tytuł I mieści zasady ogólne. Przepisy 
tój ustawy nie rozciągają się do żydów, którzy pod 
względem wejścia do służby ulegają oddzielnym pa- 
stanowieniom. Cudzoziemcy mogą być tylko przezna­
czani do tymczasowego sprawowania obowiązków, 
prerogatyw wszakże służby rzeczywistój nie prędzój 
używać będą mogli, aż gdy nabędą praw stałych 
mieszkańców Królestwa.

Tytuł II, mówiący o porządku wstępowania do 
służby cywilnój, wylicza świadectwa które złożyć i 
formalności których dopełnić należy, i tak np. każdy 
wchodzący do służby, obowiązany jest złożyć osobną 
deklaracyą, jako nie należy do żadnych towarzystw 
tajnych jakiegobądź nazwania i że na przyszłość do 
takowych należeć nie będzie. Osoby z językiem ro­
syjskim nieobeznane, do służby przyjętemi być nie 
mogą, podobnież krajowcy którzy bez zezwolenia 
rządu pobierali nauki za granicą; osoby zaś które 
otrzymały domowe tylko wychowanie lub w zakła­
dach naukowych prywatnych, nie mogą być przyję­
temi do służby jak za zezwoleniem namiestnika w Kró­
lestwie. Stósownie do złożonych patentów i świadectw 
gzkólnych, osoby wchodzące do służby podzielone zo-

stają na trzy rzędy; do pierwszego należą ci co ukoń­
czyli nauki w uniwersytetach rosyjskich lub wyższych 
zakładach naukowych Królestwa (warszawska akade­
mia duchowna i warszawska akademia medyczna); do 
drugiego ci co ukończyli nauki w jednym z średnich 
zakładów cesarstwa lub Królestwa (gymnazya, szkoły 
realne, instytuta szlacheckie, instytut gospodarski 
w Marymoncie, szkoła sztuk pięknych w Warszawie, 
seminarya duchowne); do trzeciego ci co ukończyli 
nauki w jednym z niższych zakładów naukowych ce­
sarstwa lub Królestwa (szkoły powiatowe, instytut 
nauczycieli elementarnych w Radzyminie).

Tytuł III, mówiący o aplikacyi i otrzymywaniu 
posad, zaczyna od przypomnienia, że urzędy cywilne 
dzielą się na klasy, według osobnój klasyfikacyi. 
(Nadmieniamy, że osobna klasyfikacya, wkrótce po roku 
1831 do Królestwa zaprowadzona na wzór rosyjski, 
dzieliła urzędy, nie na 14 klas jak w Rosyi, ale na 
10 klas; nie wiadomo nam wszelako, czy wyrazy 
ustawy odnoszą się do owój dawnój lOklasowój kla­
syfikacyi, czy do jakiej innój, późuiój wydanój lub 
wydać się mającój). Zanim kto otrzyma posadę kla­
sową, winien przebyć służbę przygotowawczą czyli 
apłikacyą. Czas aplikacyi dla osób należących do 
pierwszego rzędu (zobacz wyżój) zostawia się uzna­
niu władzy; należący do drugiego rzędu muszą przy- 
najmuiój dwa lata, należący do trzeciego rzędu pięć 
lat aplikować. Każdy musi służbę zaczynać od po­
sady klasy najniższój; osoby wszelako pierwszego 
rzędu mogą od razu otrzymać lOtą klasę. (Widać 
ztąd, że musi być nowsza klasyfikacja urzędów w Kró­
lestwie, v/ którój lOta klasa nie jest najniższą). Wy­
jątek dalój stanowią doktorowie i magistrzy uniwer­
sytetów rosyjskich, którzy od razu 8mą klasę mogą 
dostać i urzędnicy z cesarstwa do służby Królestwa 
przechodzący, którzy mogą od razu otrzymać po­
sady odpowiednie randze lub klasie w cesarstwie zaj- 
mowanój.

Tytuł IV, mówi o porządku odbywania służby. 
Urzędnicy mają być, w miarę zasług i zdolności, po­
suwani stopniowo, porządkiem klasyfikacją urzędów 
wskazanym. Aż do klasy 8mój nie wolno posuwać 
jak po wysłużeniu trzech lat w każdój klasie; od 8mćj 
zaś do Stój klasy, dopiero po wysłużeniu lat czterech 
w każdój klasie. Wyjątkowo mogą być termina te 
skrócane o rok, w razie odznaczenia się. Na urzędy 
klasy 4tej już tacy tylko mogą być stanowczo za­
mianowani, którzy odpowiedniej rangę (to jest rze­
czywistego radzcy stanu) posiadają. (A więc na niż­
szych posadach możnfr teraz posiadać urząd i klasę 
bez rangi). W dalszym ciągu tego tytułu uznał pra­
wodawca za potrzebne osobny poświęcić artykuł wy­
raźnemu zastrzeżeniu, że szambelani i kamerjunkrzy 
z pod prawa nie są wyjęci! Artykuł ten brzmi: 
„Urzędnicy posiadający tytuły dworskie szambelanów 
i kamerjunkrów, posuwani będą z niższych na wyż­
sze urzędy, podług ogólnych zasad niniejszej ustawy.“

Tytuł A zawiera przepisy o porządku przenosze­
nia urzędników i o uwalnianiu ich ze służby. Kto 
w skutek odbytych nauk nie zaciągnął obowiązku 
służby terminowój, może każdego czasu żądać uwol­
nienia od posady albo od służby.

Tytuł VI mówi o atrybucyi władz w przedmiocie 
mianowania, przenoszenia i uwalniania od służby, i 
szczegółowo wylicza klasy, na które mianuje cesarz, 
namiestnik, rada administracyjna, właściwe władze 
przełożone lub rządy gubernialne.*)

ROSYA.
Organ liberalnego stronnictwa rosyjskiego, Wia­

domości Petersburskie, powstaje otwarcie na 
cesarza Napoleona z powodu zawarcia przez niego 
pokoju w Villafranca. Dziennik ten zamieścił kilka 
w tym względzie artykułów, a w jednym z nich z 24 
lipca pisze między innemi:

„Któż nie uwierzył z łatwością cesarzowi Napo­
leonowi, gdy w obec Europy skarżył się na Austryą. 
Miał on wiele powodów bycia z niój nieukontento- 
wanym, i życzenia sobie, aby jój s ła osłabioną zo­
stała. Czyż ona nie przeszkodziła mu w ukończeniu 
szczęśliwie wojny wschodniój? Czyż po wojnie nie 
stawiała uporczywie tysiącznych przeszkód politycz­
nym zamiarom Napoleona? Czyż wzrostem swojój 
potęgi we Włoszech nie wznieciła obaw nietylko Na­
poleona lecz Europy?“ Lecz mimo tego, taka jest 
treść dalszego rozumowania Wiadomości, powody te 
nie znagliły jeszcze Napoleona do starania się o zu­
pełne pokonanie Austryi. Owszem zjeżdża się z ce­
sarzem Franciszkiem Józefem i zawiera pokój bez 
udziału innych mocarstw. ?

Ruskilnwalidz innego jeszcze stanowiska gani 
zawarcie pokoju i postępowanie cesarza Napoleona. 
Zapatrując się ze stanowiska wojskowego uderza na 
ten pokój i przedstawia, że przyczyny które' cesarz 
Napoleon wskazał za powody zmuszające go do za-

V Dokończenie wyciągu niniejszego jutro podamy, (Przyp. 
Red. Dzień.)

warcia pokoju, są pozorne i żadne. Według Iny 
lida, cesarz Napoleon mylnie przedstawia, jako 
w dalszóm prowadzeniu wojny koniecznością było wal 
rozszerzyć na grunt neutralny a przez to dać w, 
nie rozmiary przeciwne interesom Francyi. Inwal 
utrzymuje, że można było obejść stanowiska austrt 
ckie bez naruszenia neutralnego terytoryum. Zastii 
żono sobie przemarsz przez posiadłości Państwa I 
ścielnego obok uznania jego neutralności, moz 
przeto było to uczynić i od południa obejść staj 
wiska austryackie. Przejście Adygi nie było bym 
mniój dla Francuzów trudne, a cesarz Napoleon,! 
sze dalój Inwalid, mógł dojść aż do Tagliame! 
bez żaduój obawy znalezienia Europy przeciwko i 
bie pod bronią.

GALICY A.
Kraków, 12 sierpnia. Od wczoraj przecliod 

przez tutejsze miasto gromady włościan ze wsi o) 
licznych, udając się do Kalwaryi Zebrzydowskiej 
odpust Wniebowzięcia N. P. Maryi, który zaczj 
się w niedzielę i zgromadza w tóm miejscu po kill 
dziesiąt tysięcy pielgrzymów pobożnych, z najd 
szych nawet okolic Szląska, Morawy i Węgier.

— Czas donosi, że d. 4 b. m. podpisane: 
stały, punkta przedugodne między panem Szalaje 
właścicielem Szczawnicy, a towarzystwem przed; 
biorców o najem na 50 lat użytku z minera1»] 
źródeł szczawnickich, tudzież kilkunastu mórg 
ziemi dla wybudowania obszernego hotelu, łaziei 
i kilku budynków mieszkalnych. Tak więc nowa f 
kna przyszłość oczekuje Szczawmicę, a spodzieą 
się zarazem należy, że towarzystwo wszelkiego i 
łoży starania , aby ulepszyć gościniec ze Stare 
Sącza przez Łącko, Krościenko do Szczawnicy w 
dący i zaprowadzić na tój drodze przynajmnićj w nil 
siącach letnich szybkowozy.

Goście kąpielni doznawszy wielkiego utrudza 
w podróży ze Sącza do Szczawnicy i wystawieni i 
brak regularnój jazdy pocztowój, mają uczynić [ 
dauie do rządu krajowego o zarządzenie naprai 
tegoż gościńca i zaprowadzenia na nim jazdy j 
cztowój.

— Korespondent Czasu z okolic Wieliczki n 
pisawszy się obszernie nad fabrykami machin i e 
rzędzi gospodarczo-rolniczych w Zachodniój Galią 
takie podaje data o wartości wyrobów tych fabr; 
wciągu roku 1857 uskutecznionych. Wartość tan 
nosiła w zakładzie

hr. A. Branickiego w Suchój 3,330 zl|
p. F. Eliaszewicza w Zabłociu 4,060 „i
p. J. FOsiewicza w Rzeszowie (około) 6,000 „ ’ 
p. J. Konopki w Mogilanach 8,520 „
p. K. Homolaczowój w Zakopanej 19,719 „ 
Zgromadzenia ślósarzów w Świąt­

nikach ......................................... 24,360 „
p. L. Zieleniewskiego w Krakowie 45,000 „

Razem 110,959 złr.
Do cyfr tych dodaje korespondent następuj? 

uwagę:
„Zdaniem jednego z przedsiębiorców wyszczegi 

nionych powyżój zakładów, stawa na zawadzie wzj 
stowi fabrykacyi machin i narzędzi rolniczych wG 
licyi nadewszystko ta okoliczność: iż przeznaczeni! 
wszystkich wyrobni jest wyłączne pracowanie dla,1 
spodarzów ziemskich. Ziemianie atoli nie mają i 
większój części funduszów do nabywania wyrobów! 
gotowiznę. Żadna zaś z naszych fabryk nie jest wsi 
nie robienia na kredyt lub spłaty; albowiem nie w 
jąc (okrom chyba zakładu krakowskiego) kredyi 
własnego, naraziłaby się w danym razie na koni« 
ność opłacenia prowizyi lichwiarskiej, gotując sol 
przeto niechybny upadek. Każda zatóm fabryka fci 
jowa cierpi na tóm: iż się musi ograniczyć na c 
ści owój działalności, którąby rozwinąć zdołała wt 
zie poparcia kredytem fabrykantów i kupującyt 
W istocie bowiem niema nic pewniejszego nadto: 
przemysł machin i narzędzi gospodarczo -rolniczy! 
dźwignąłby się wtedy dopiero, gdyby (jak jest w& 
lestwie Poiskióm) instytut bankowy poręczał fabij 
kantom sumy pokredytowane ziemianom, kupujący 
ich wyroby. Tym sposobem dopiero zakwitłaby • 
prawdę fabrykacya o którój mowa i przyniosła zyi 
oraz chlubę krajowi: gdyż naturalną wynikłoś! 
współubiegania się byłoby lepsze i rychlejsze wy® 
hienie zamówionych fabrykatów, z czego spłynął® 
niewątpliwa korzyść na gospodarzów ziemskich, otj 
skujących dotąd jak wiadomo bezowocnie na bra 
machin i niedostatek robotnika.“

NIEMCY.
# Z brzegów Renu, 11 sierpnia. W kraj® 

tutejszych umysły z pola spraw zewnętrznych z”1* 
ciły się teraz w dziedzinę wewnętrznój polityki. Ob® 
jaki całe związkowe Niemcy przedstawiały pode® 
wojny, w jakim teraz po jój ukończeniu występ«? 
jest wielce nauczający i godny uwagi. Jeżeli z ]«•
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. 5trony wypadki ubiegłe posłużyły do rozwarcia

T przyczyniły się do rozświecenia i objawienia cha­
bru narodowego. Budowa federacyi jest ogrom­
ie niezmiernśj wysokości gmachem; mieszkańcy 
.'Jchcieliby zapewne z niego panować nad całą 
Sca Ale cóż ztąd, kiedy w nim wschodów bra- 
tuó najwyższych piętr, i bez narażenia się na 
Łie karku dostać się do nich niemogą. Przed 
’-Xchein woiny i podczas jój trwania Niemcy były 
-"¿bne do kotła ukropu, pod którym ciągle rozdmu- 
isano ogień. Ukrop syczał, wrzał, kipiał, chciał 
¡kotła wybuchnąć, rzekłbyś że zaleje całą ziemię; 
-¿mogąc palić,‘chciał parzyć; a w tćm ogień przy- 
j akrop się uspokoił, ostygł, w części wyparo- 
^1 i stał się letnią wodą, niemiłą dla oka i dla 
,-mku. Gdy pokój zawarty a następnie ogłoszone 
rozbrojenie Francyi usunęły wszelkie obawy, przewi­
ania niebespieczeństwa zewnętrznego i powody 
¿zaczepki, rozbudzone i rozkołysane umysły nie 
iŃciły od razu do spokojności, lecz ruch w inną 
¡^przeniosły. Naród czterdziesto-milionowy, uzbro­
ić milionem bagnetów, pobudzony do działania, 

się zdumiał nad swą niemocą tak polityczną jak 
«¡okową, a ztąd powstały badania i dociekania 
«czyn tej niemocy, ztąd wyrosły rozmaite życze- 
adomagania się, projekta. Lecz wśród nich nowa 
¿szala się bezwładność. Jeżeli panował ogólny za­
li i zupełna zgodność w uczuciu narodowćm, gdy 
■ik o całość i bespieczeństwo zewnętrzne kraju, to 
aw, kiedy do rozbierania spraw domowych przy- i! ifono, objawiła się największa rozmaitość wyobra- 

i li dążności, i rozpadnięcie się jedności ducha na 
' tone ułamki. Rozdzieliły się więc obecne Niemcy 
^akatolickie i protestanckie, na zachowawcze, libe- 
' ie i demokratyczne, na unitarne i federacyjne,' na 

adde i austryackie. A naprzód okazało się jesz- 
aridoczniój jak pierwćj, że dwa największe ciała 
spm świecie planetarnym zupełnie w odmiennych, 
■ecznych sobie poruszały się okręgach; że do po- 
Minienia się między dwoma wielkiemi niemieckiemi 
aarstwami, Austryą i Prusami, nie łatwo przyjść 
jfe Następnie wykryła się niezgodność w wielu 
ajszych państwach między rządzącymi i rządzo- 

■ st, jawną się stała wielka rozmaitość dążności 
, ¿kzy tymiż rządzonymi. Jedni marzą o jedności 
¡.fee, o hegemonii Prus; drudzy życzą sobie utrzy- 

’ <aia związku, zupełnie jednak przeobrażonego; inni 
¿Biec chcą stan obecny z małemi odmianami za­
trać. Ludzie rozważni, znający naród i wewnętrzne 
Sewe stosunki, są tego przekonania, że cała ta 
aa umysłów okaże się jałową, że wzburzenie po­
ili się uspokoi, że wywołane widmo stanowczych 
śm (iż tak się wyrażę) bezdzietnie zejdzie z tego 
sita. Ażeby Rzesza niemiecka uległa zupełnój 
,śmianie, trzebaby na to albo wojny powszechnój, 
ii) rewolucyi. Wojna nie jest dziś do przewidze- 
rrewolucya stała się niepodobną. Choćby nieja- 

:kjej żywioły w narodzie upatrywać się dawały, 
ima powodów do obawiania się powrotu wybu­
li z roku 1848. W owym czasie wojsko z wiąz­
ie było ludowóm, rewolucyjnóm, dziś jest monar- 
tznem. Jednakże dwory niemieckie, zwłaszcza 
Sejsze, niepokoi ruch jaki się objawia. Wszystkie 
k prawie, i to nietylko katolickie ale z wyjątkiem 

północnych i protestanckie dwory, zwracają się 
Uustryi, na niój się opierają, jój przyzywają 
Si. Lecz w tóm właśnie zostają w sprzeczności 
’Mnością krajową, szczególnie w państwach pro- 
tockich. Ludność cała lgnie do Prus, w liberal- 
■3 państwie pruskióm upatrując naturalnego stróża 
ftewodnika losów i przyszłości całój Germanii. 
H&ssauskióm, zkąd piszę, usposobienie to jest wi- 
Wm, kiedy przeciwnie dwór tutejszy trzyma się 
Acie strony austryackićj. Przed kilkoma dniami 

panujący przemawiając do młodzieży wojsko- 
rzekł: „iż wprawdzie pokój zawartym został, 

<nowa wojna jest do przewidzenia, a w takim ra- 
•»ojsko nassauskie pamiętać powinno, że sztan- 

jego jest chorągiew austryacka.“ Brat księ­
gującego, książę Mikołaj, ów gość uprzejmie 
liileryach i Compiegne lat dwa temu, przez ce­
la i cesarzową Francuzów przyjmowany, pierw- 
% był z książąt, który podczas wojny jako ochot- 
•wstąpił w szeregi austryackie, oświadczywszy 
'bie wyższćj nassauskiej, że obowiązkiem każdego 
«ążąt niemieckich, jest poświęcenie się dla sprawy 
btryi. Opowiadają tu o nim, iż w jednój z potocz- 
- rozmów cesarzowa Eugenia miała rzec do niego 
vtobliwy sposób, że Francya potrzebowałaby za­
cienia. Książę żartu nie zrozumiał lub zrozu- 
jnie chciał, i po powrocie z Paryża objeżdżając 
wy niemieckie i przytaczając słowa cesarzowej, 
wniał o podbójczych zamiarach cesarza. Gdy więc 

’■a wybuchła, tóm mniój wątpił o nich, urzeczy-

Z«i

wistnienie twierdzenia swego przewidując. Rozdział 
jaki się między Austryą a Prusami objawia, wpływa 
na usposobienie wojsk tych obudwóch mocarstw.
W przeszłą niedzielę zwady jakie się nieraz w fede­
racyjnych fortecach zdarzały między austryackimi a 
pruskimi wojskowymi, groźniejszy przybrały charakter 
w samym Frankfurcie, w stolicy Rzeszy niemieckiój. 
Przyszło do walki na ulicach. Bawarscy żołnierze 
połączyli się z austryackimi przeciw pruskim. Mó­
wią o kilku zabitych i wielu rannych. Wypadku tego 
jednak dzienniki nie rozgłaszają i zmniejszyć go usi­
łują, przedstawiając go jako kłótnią uliczną. Czy 
się urządzą Niemcy i jak się urządzą, trudno przewi­
dzieć, lecz w tym całym ruchu jedna ze stron cha­
rakteru narodowego odkryła się. Uczucie narodowo­
ści objawiło się w całój sile i zgodzie. Byłoby ono 
wielce godnóm poszanowania, gdyby nie tyle było 
samolubnóm. Niemcy wysoko je u siebie ceniąc, nie 
chcą go u innych ludów zrozumieć i uszanować. Nie 
samo tylko postępowanie rządu i izb pruskich wzglę­
dem narodowości polskiój w Poznańskióm jawnóm 
czyni to samolubstwo ; uwydatnia się ono jeszcze 
w całych Niemczech przez brak wszelkiego współ­
czucia dla sprawy włoskiój, ze stanowiska narodo­
wości uważanej. Z takióm usposobieniem, naród nie­
miecki, acz potężny siłą umysłową i materyaluą, zna- 
iomity oświatą, rozprawiający o powołaniu ludzko­
ści, nie potrafi popchnąć postępu prawdziwie chrze- 
ściańskiego ludów i nie zarobi sobie nigdy na miłość 
bratnią i wdzięczność innych narodów.

FRANCYA,
Paryż|, 11 sierpnia. Jakim jest przebieg ukła­

dów w Zürich, o tóm jeszcze nie wiele rozprawiać 
możn:„ dotychczasowe bowiem wiadomości są skąpe 
i niepewne, a nawet po części sprzeczne. I tak sły­
chać tutaj, że na wtorkowóm posiedzeniu tylko poseł 
francuski ze sardyńskim obradowali, gdy tymczasem 
doniesienia z Bernu twierdzą', że na owóm posiedze­
niu posłów sardyńskich wcale nie było, tylko fran­
cuscy i austryaccy. Wyjazd jednego z posłów au- 
stryackich, bar. Meysenbuga, do Wiednia, zdaje się 
wskazywać, że nieporozumienia między obradującymi 
są tak znaczne, iż nowych instrukcji i objaśnień 
ustnych ze strony ministra Recbberga reprezentanci 
austryaccy uznali potrzebę. Co do kwestyi kongre- 
sowój jest ona ciągle na tóm samem stanowisku. 
Austryą nie przestaje okazywać się przeciwną powo­
łaniu kongresu, a jój dzienniki domagają się ciągle 
przedewszystkióm ścisłego wykonania przedwstępnój 
ugody w Villafranca, nadewszystko zaś bezwarunko­
wego zatwierdzenia restauracyi książąt włoskich. 
Dzienniki angielskie już nie tak gwałtownie przeciw 
kongresowi polemizują. — Z Włoch przynoszą nam 
dzisiaj źródła austryackie szczególną nowinę, jakoby 
w Parmie ogłoszono rzeczpospolitą czerwoną po wypę­
dzeniu Piemontczyków, gdy tymczasem depesze z Tu­
rynu, nic o tóm nie wiedząc, wspominają przeciwnie 
o przytrzymaniu i wygnaniu kilku ajentów Alazziniego. 
Sprawa Toskanii najbardziój zajmuje umysły; sądzą 
tutaj w kołach urzędowych, że snadniój ona się da 
załatwić, niżby myśleć można, twierdzą bowiem, że 
Bkoro zgromadzei. ie wyborcze oświadzy się za przy­
łączeniem do Piemontu, a król Wiktor, spowodowany 
przez Francyą, odmówi, natenczas nic więcój nie po­
zostanie jak przyjąć dawną dynastyą. Zresztą sły­
chać, że miody książę następca, chcąc usunąć wszel­
kie przeszkody, ogłosi, gdy tylko ugody zürichskie 
zakończone zostaną, manifest do Toskańczyków, przy­
rzekając im uroczyście konstytucyą taką sarnę jak 
piemontska. — Tutaj w’ Paryżu umysły przedewszyst­
kióm zajęte przygotowaniami do wspaniałój uroczy­
stości, która się logo odbędzie. Na rynku .Vendôme 
i przybocznych ulicach pracuje przeszło 3Ó00 robo­
tników, nawet nocą; liczba bram tryumfalnych będzie 
niezmierna. Cesarzowa przypatrywać się będzie ca­
łemu pochodowi z przepysznego tronu urządzonego 
na balkonie ministerstwa sprawiedliwości, cesarz stać 
będzie na dole w bramie tegoż budynku. Samo urzą­
dzenie rynku Vendôme szacują na 200,000 franków. 
Cudzoziemców, szczególnie Anglików mnóstwo 'przy­
było do Paryża. Straszą niektórzy nowóm nieporo­
zumieniem w skutek owój uroczystości; słychać bo­
wiem, że ciało dyplomatyczne nie chce być na niój 
przytomnóm, ponieważ przed wojskiem nieść mają 
zabrane chorągwie austryackie. \. szakże obawa ta 
jest całkiem bezzasadną, choć wątpić nie można’, że 
posłowie pomniejszych państw niemieckich z tego 
powodu się usuną. Ważniejszą daleko jest prawdo­
podobna pogłoska, że cesarz ogłosi zupełną i bez­
warunkową amnestyą dla wszystkich wygnańców, któ­
rzy będą mogli wrócić nie biorąc na się żadnych 
zobowiązań. — Zdaje się, że pod względem zabespie- 
czenia brzegów morskich od możebnój napaści, nie 
chce się cesarz dać wyścignąć Anglikom i zamierza 
użyć w tym celu fundusze, które się pozostały z po­
życzki 500 milionów na wojnę włoską. Książę Na-

poleon, wysłany umyślnie, sam naznaczył około Cher- 
burga miejsca dla nowych bateryi i okopów; odnawiają 
dawne warownie w Honfleur, a oficerowie inżynieryi 
pracują nad planami okopów koło Hawru, Marsylii 
i Brestu. Rówuież brzegi algierskie mają być obwa­
rowane. — La ViIle de Paris jest jedyny statek, 
który dotychczas został rozbrojony. — Dzisiaj zatrzy­
mano na poczcie wszystkie dzienniki angielskie, nie­
mieckie i belgijskie. — Spodziewają się powszechnie 
nowego regulaminu dla giełdy.

— 12 sierpnia. Czytamy w Monitorze dekret 
cesarski z dnia wczorajszego, który ustanawia nowy 
medal na pamiątkę kampanii włoskiój. Medal ten bę- 
d:ie srebrny; z jednój strony popiersie cesarskie, 
z drugiój zaś w napisie w środku nazwiska: Monte- 
bello, Palestro, Turbigo, Magenta, Marignano, Solfe­
rino; na około kampania wioska 1859. Wstążka do 
niego czerwona i biała. — Rynek Vandóme zamienił 
się na ogromny cyrkus; jest bowiem okrągły i ze wszech 
stron wznie siono na okól wysokie stopniowe siedzenia, 
pokryte czerwoną materyą. Z powodu przygotowań do 
bliskiej uroczystości, przystęp do obozu pod St. Maur 
zakazany. Wszystko się tam już sposobi, aby jak naj- 
świetniój wystąpić; liczba wojska będzie bardzo wielka, 
mówią o 100 batalionach i zapowiadają, że pochód 
trwać będzie od rana przynajmniój do 5tój wieczo­
rem. O amnestyi już dzisiaj trochę skromniej mówią, 
bezwarunkową podobno nie będzie, ale natomiast 
mają wszystkim dziennikom być odpuszczone zastrze­
żenia, które dotychczas od rządu dostały. — Skoro 
tylko umowy w Zürich ukończą się pokojem, nieba­
wem podobno cesarz wystosuje list do ministra ro­
bót publicznych, nakazując nowe i olbrzymie przed­
sięwzięcia ku podniesieniu przemysłu i handlu. Mó­
wią, że cesarz chce tysiąc milionów poświęcić w tym 
celu. — Wieczór wczorajszy w St. Cloud był bardzo 
wesoły; wszyscy posłowie wielkich mocarstw byli na 
nim przytomni. — Zresztą ważnego dzisiaj nic pra­
wie: w Zürich układy idą opieszale; we czwartek 
nie było żadnój wspólnej narady, tylko osobne kon- 
ferencye bar. Bourqueney z sardyńskim i austryackim 
posłem. Utrzymują, że myśl kongresu szczególnie po­
pieraną jest przez Rosyą, co potwierdzać zdaje 
ostatni i wybornie pisany artykuł Ruskiego Inwa­
lidy. Times dzisiejszy zaręcza, że cesarz Napoleon 
gotów jest przeprowadzić przemocą oręża restau- 
racyą książąt włoskich, i spodziewać się należy nie­
bawem ważnćj z tego powodu interpelacyi w parla­
mencie angielskim, wiadomo bowiem, iż rząd angielski 
byłby przeciwnym takiemu poczęciu. — Z Cochin- 
chiny donoszą listy z 14 czerwca, że Anamici nakła­
niają się do zawarcia pokoju, a ze Stambułu wreszcie 
dochodzi nas pewna wiadomość, że sułtan postano­
wił nakoniec dać inwestyturę księciu Kuzie, który 
wkrótce zjedzie, aby zwierzchnikowi swemu podzię­
kować i złożyć uszanowanie swoje.

— Francya liczy w ogóle 90,000 żydów, z pomię­
dzy tych jest 147 oficerów, 2 pułkowników, ’2 majo­
rów, 1 podpułkownik, 1 komendant inżynieryi, 3 
szefów batalionów, 1 szef szwadronu, 35 kapitanów 
itd.; 39 z nich ozdobionych kawalerskim krzyżem 
legii honorowój, 5 krzyżem komandorskim, 4 krzy­
żem oficerskim.

ANGLIA.
Londyn, 9 sierpnia. Wczorajsze rozprawy w par­

lamencie nie ważnością, ale za to odznaczyły się 
długością. Sprawozdanie z tej set. zajmuje w Ti­
mes 25 łamów ścisłym drukiem; nie mamy serca 
trudzić czytelników reprodukcyą mów, które angiel­
skich demokratów zapewne dużo pracy kosztowały, 
ale które na tok rzeczy bez najmniejszego pozostaną 
wpływu. Charakteryzujemy je tylko w krótkości. 
Lord Normanby perorował przed próżnemi ławami, 
ani razu nie podniecano go słówk sm „słuchajcie 
a w izbie niższój, któréj członkowie po części się po­
rozjeżdżali, po części woleli się udać na kankiet 
z powodu poświęcania okrętu „Great Eafctern“, po­
trzeba było osobnego wybiegu lorda Palmerstona 
(zacytował komitet sprawozdawczy), dla zgromadze­
nia koniecznój ich do sesyi liczby, aby w razie nie 
dojścia sesyi nie powiedziano, że ministerstwo tego 
pragnęło. Wniosek lorda Elcho by w gruncie rzeczy 
wotum niezaufania, ale torysowie wiedzieli, 
nie przeprowadzą, dla tego tóż Disraeli brzydkiego 
tego słowa nie wymówił, a rząd pcw iy iż nie przyj­
dzie wcale do głosowania, także się z tóm nie po- 
kwapił. Rezultatem było: noc bezsenna, rozpacz 
stenografów, którzy przed ranem nie mogli się pc 
łożyć w łóżko, powtarzania bez końca, odkrycie U 
handel i przemysł w państwie Kościelnóm są na naj­
wyższym rozwoju, i drugie odkrycie, że Russell pra­
cował nad poróżnieniem Prus z A glią, tudzież za­
ręczenie „na słowo honoru“, że W książę toskański 
nigdy nie wydał rozkazu do bombardowania pi-‘ «¡Aj 
Florencyi, przybytku Wenery Medycejskićj. Gruntem 
oskarżenia było, że rząd przesłał do Wiednia fraa-
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ctiski projekt mydyacyjuy, i że lord Russell nie byłby 
powiedział nie, gdyby się był Austryi podobał. — 
Ani Derby ani Malmesbury nie uważali że potrzeba 
pozostać w mieście dla wysłuchania lorda Normanby, 
a lord Elcho zawdzięcza tylko rządowi, iż mu na 
godzinę szóstą sprowadził 40 członków do izby któ- 
rzyby bardzo sobie życzyli być gdzie indziój. Była 
to ostatnia większa debata tój sesyi. Za kilka dni 
nastąpi zamknięcie parlamentu.

— Na okręcie „Great Eastern“ uroczystość od­
była się szumnie. Przeszło 600 biesiadników wzno­
siło toasty rozmaitój treści, a byli tam członkowie 
parlamentu, inżynierowie, mechanicy, kupcy, literaci 
i artyści. Wewnętrzne urządzenie okrętu jest na ukoń­
czeniu, pokład wierzchni, maszty i żagle przysposo­
bione, a wczoraj nawet po raz pierwszy rozgrzano 
kotły, aby gościom pokazać, jakto się obraca ogro­
mna szruba i olbrzymie koła szuflowe. Próba powio­
dła się zupełnie, a znawcy nie wątpią, iż okręt ten 
po 20 mil na godzinę przepływać będzie. Bankiet 
odbył się w sali ogromnój, nader gustownie i bogato 
ozdobionój złoceniami, lustrami, aksamitem i jedwa­
biem. Może już 1 września puści się „Great Eastern“ 
pierwszy raz na pełne morze, a potóm zaraz odbę­
dzie podróż do Cherbourga i Milfordu.

— 11 sierpnia. Wstrzymanie robót przez mu­
larzy i cieślów dotknęło rząd tak samo jak osoby 
prywatne lub przedsiębierców budowniczych, najbar- 
dziój zaś dało się w znaki w Woolwich, gdzie w biegu 
były budowle potrzebne do robienia armat armstrong- 
skich. Dla zapobieżenia przerwie, użył teraz rząd 
rzemieślników z swego korpusu inżynierów, bo ró­
wnież mało jak prywatni chce i może środkami po- 
licyjnemi wpływać na postanowienie robotników.

W. ks. Konstanty najął sobie pomieszkanie w Ryde, 
w małóm, ślicznóm miasteczku na wyspie Wight, i tu 
kilka tygodni spędzić zamyśla. Zaraz obok mieszka 
poseł rosyjski, baron Brunnow. Eskadra cesarska 
stoi na kotwicy w przystani Spithead, pomiędzy wy­
spą Wight a Portsmouth; oficerowie rosyjscy ukazują 
się często na lądzie.

Poseł francuski p. Persigny zaniechał tymczasowo 
zamiaru podróży do Niemiec, i osiadł w willi Tun- 
brigde Wells (pomiędzy Dover a Londynem).

Times występuje znowu z energią przeciw zwo­
łaniu kongresu europejskiego: „Sprawa teraz stoi 
tak, iż lorda Russell ani żadnego z jego towarzy­
szów nic nie może skłaniać do udziału w konferen- 
cyach toczących się w rzeczy pokojowej ugody lub do 
zwołania kongresu europejskiego. Za dni kilka nie 
będzie już o czóm radzić. Zbyt wiele jest powodów 
do przypuszczenia, że cesarz Napoleon podjął się 
przywrócić na tron monarchów, do których wygnania 
sam poduszczał ich poddanych. Jak na teraz nie 
pozwalamy sobie wierzyć bezwarunkowo, iż tak jest 
rzeczywiście. Byłoby to postępowanie zdradzieckie, 
przyjęcie na siebie takiego urzędu ubliżałoby godno­
ści, wyglądałoby to, jak gdyby parweniusz ubiegał 
się o łaskę głupiego szlachcica, dla tego tylko, że 
ten ostatni ma długi rodowód. Niepodobna, aby Na­
poleon III w swój potędze i w chwili zwycięstwa miał 
uledz podobnój słabości. A jednak, do Parmy weszło 
świeżo 10,000 Francuzów, hr. Reiset ciągle jest czyn­
nym i wszędzie tęż sarnę daje radę, co ongi Perso­
wie Ateńczykom, aby przyjęli nazad Hippiasza.“

Times upatruje mordy i bunty w skutku francu­
skich planów restauracyjnych i powiada: „Jak by to 
łatwo było uniknąć tego wszystkiego pozostawiając 
Włochy sobie samym! O ileż świetniejszym blaskiem 
okryłoby się francuskie rycerstwo, gdyby piękny owoc 
swych zwycięztw okazać mogło. W obec takich fak­
tów jak okupacya Parmy i Placencyi przez wojska 
francuskie, jak wzywanie do poddania się wygnanym 
monarchom, nie przystoi już Anglii odzywać się. 
Lud nasz, prasa nasza mogą żal swój wypowiadać, 
mogą się zżymać na zawód, ale Anglia poniżyłaby 
się próżnóm uskarżaniem, ubliżyłaby honorowi naro­
dowemu, gdyby miała należeć do kongresu, którego 
zadaniem uświęcić stan jak powyższy.“

— Londyński korespondent Czasu pisze: P. Bo- 
ryczewski, młody snycerz polski, zesłany był tu przez 
wydział oświecenia publicznego z Petersburga do zro­
bienia popiersia sir Roderyka Murchison, sławnego 
badacza nauk przyrodzonych i geologii. Zrobił już 
jego popiersie z gliny z wielkiem podobieństwem, 
i model ten wystawiony publicznie w jednóm z tutej­
szych muzeów na Jermyn Street. Popiersie to filo­
zofa , które ma później zrobione być z marmuru lub 
jakiego droższego materyału, przeznaczone podobno 
dla cesarskiój biblioteki w Petersburgu. P. Bory- 
czewski przybył tu z listem od nieboszczyka Hum­
boldta, uprzejmie polecającym go względom sir R. 
Murchison.

WŁOCHY.
Przesilenie wywołane cofnięciem sardyńskich peł­

nomocników z księstw i Legacyi, zaczyna już okazy­

wać skutki przewidziane. Dotąd umiarkowani unio- 
niści, ludzie monarchiczni, kierowali ruchem i massy 
od gwałtownych, nierozmyślnych kroków wstrzymy­
wali ; teraz Mazzynizm, Bonapartyzm, banawet Mura- 
tyzm, śmiało głowę podnosi. Parmeńczycy nie rny- 
śleli dotąd o republice, dzisiaj wzburzenie i rozpacz 
tam tak wielkie, że korespondencya Austry. 
mogła puścić w świat nowinę jakoby „w d. 9 sierpnia 
Piemontczyków z Parmy wygnano a czerwoną rzecz­
pospolitą proklamowano; że posiedziciele i stronnicy 
porządku wszyscy pouciekali.“ Co do nas, zwracamy 
tylko uwagę na datę, ta czyni nam całą wiadomość 
podejrzaną, mamy bowiem depesze z Turynu o 48 
godzin późniejsze, które ani słówkiem nie wzmian­
kują o tym wypadku. W Bononii w moc rozpo­
rządzenia rządu miejscowego zwołano zgromadzenie 
wyborcze, aby objawiło życzenie ludu, poczem are­
sztowano ajentów Mazziniego i za granicę wypędzono. 
Z Florencyi nie masz nowiu, pokazuje się tylko, 
iż i tam zamięszanie coraz większe i wnet będzie 
można łowić rybki w mętnój wodzie. Dla tego wy­
marsz wojsk francuskich zawieszony. Telegram z Tu­
rynu z d. 11 sierpnia donosi o tćm z dodatkiem, że 
na konferencyach w Zurychu zgodzono się na prze­
dłużenie rozejmu do terminu nieograniczonego.

KSIĘSTWA NADDUNAJSKIE.
Do Przeglądu Powszechnego piszą z Multan:
„Niespodziat ka pokoju, jaką obdarzył cesarz Na­

poleon Europę, dając zwrot nagły wojnie i tćm omy­
liwszy wszelkie przypuszczenia, wyrachowania i ze­
stawienia polityki europejskiej, zrobiła głębokie wra­
żenie i wstrząsła rządami i ludami, a szczególniej 
temi, których nadzieje obudzone zostały protekcyą 
cesarza Napoleona, ogłaszającą się notami i wojen- 
nemi manifestami. Przypomniecie sobie sławną notę 
Monitora zapowiadającą dążność polityki francuskiój, 
zjednoczenia Księstw, jako jedyny środek uszczęśli­
wienia narodu naszego. Jaki wpływ ta nota na Księ­
stwa wywarła, jest wiadomo; bo któż mógł przypuś­
cić wątpliwość w słowo tak możnego władcy, gdy ten 
w areopagu Europy wraz z innemi mocarstwami orzekł, 
że Księstwa zapytane być mają o swe życzenia, i że 
objawienie takowych stanowić ma o przyszłym losie 
kraju. Któż mógł wątpić, że w dalszym ciągu nie 
stanie się według życzeń kraju, któż mógł przewi­
dzieć, że tak starannie się dopytywano o życzenia 
nasze, aby nam w końcu nie dać tego, czego sobie 
życzymy1

„Noty i manifesty wojenne cesarza Napoleona 
tylko w połowie się sprawdzają; ale czy takowa po- 
łowiczość polepsza położenie narodów? jest to wiel­
kie pytanie. Rozkołysane nadzieje Rumunów, dąż­
ność ich do ustalenia kraju i narodowości, wymagają 
ofiar; narażanie się na niełaskę panujących w kraju 
i za granicą, rozdwojenie wewnętrzne otwiera pole 
intrygom obcych, a siły narodowe znużone w wal­
kach bezskutecznych omdlewają, kraj stopniowo roz­
czarowany cofa się tam zkąd wyszedł, jeżeli powrót 
bez szkody jest jeszcze możebnym, zostawiając po 
sobie ślady złudzenia, nieukontentowania i zawiści. 
Słabszy z wdzięcznością przyjąć musi, co mu moż­
niejszy z łaski udziela.

„Obóz w Plojeszti się ustalił, wojska zajęły miej­
sca przeznaczone, a książę stanąwszy tam główną 
kwaterą, połączył telegrafem obóz z krajem i stoli­
cami. Ministeryum zajęte urządzeniem komisyi i wy­
borem komisarzy dla każdego dystryktu, do sporzą­
dzenia statystyki kraju, którój dotąd niemieliśmy.

„Sprawa Murat beja (Wierzbickiego) jest wam 
wiadoma. W dalszćm śledztwie wymienionóm, wyka­
zała się potrzeba cytowania przed trybunał ks. Grze­
gorza Sturdzy, który jest członkiem komisyi cen- 
tralnój, i jako deputowany nietykalnym. Sądy zażą­
dały go do konfrontacyi, ale komisya centralna od­
mówiła stawienia się, odłożywszy to aż do zbioru 
izb deputowanych. Tymczasem pan Wierzbicki temi 
dniami z więzienia kryminalnego z Jas zemknął, a 
sądy utraciwszy klucz w tćj sprawie, takowe w za­
wieszeniu pozostawić zmuszone będą. Drugie śledz­
two w spisku na życie księcia w Bukareszcie, także 
na niczćm spełzło; ujęto bowiem kilku podejrzanych, 
lecz i ci z więzienia umknęli, a ze śledztwa się uka­
zuje, że i ajenci nasi policyjni w tój sprawie jako 
spiskowi udział mieli.

,,W procesie, który wytoczył przed sądy mini­
ster sprawiedliwości, oskarżając redaktora Gwiazdy 
Naddunajskićj, naznaczony był termin na 19 lipca; 
a że tu chodziło o zamknięcie tego dziennika, który 
tyle usług krajowi, szczególniej w walkach kan­
dydatury o tron oddał, więc publiczność, w dniu tym 
zebrana, liczbą swoją okazała spokojną manifestacyą. 
Dla tego ministeryum idąc za odgłosem opiriii, i wi­
dząc, że się rzuciło na pole dla siebie niestósowne, 
wywołując polemikę dziennikarską, cofnęło skargę 
swoję i proces upadł.

„Młodzież tutejsza w ogóle bardzo uzdolni 
rok zaszczytnemi popisami w akademii w Jasach 
kończyła. Tożsamo instytut francuski dla dziew, 
biednych bojarów, zostający pod opieką księżnej Kf" 
damy szczególnej dobroci.* Sama ta pani uwieńcido 
darami na egzaminie odznaczającą się pilność dztói 
cząt. I dziatwa chłopów zaczyna brać po wsi®’ 
udział w oświacie. Na podobny egzamin po wsfc 
zebrało się kilkunastu bojarów, i z wzruszę^ 
w sercu podziwialiśmy postępy tych dzieci, zacliL 
jąc ich w obec zgromadzonych włościan, datkiem) 
żyków i stósownych książek.“ pi

AZYA. fi
Kalkut ta, 5 lipca. W skutek rozkazu do wok 

wydanego wszyscy rekruci w zakładzie Barrar 
otrzymali odprawę wojskową. Piąty pułk europfc 
w Berhampur z wyjątkiem około 40 żołnierzy ft 
cił do posłuszeństwa. Niepusłuszni będą sta» Pi 
przed sąd wojenny. Powstańcy wNipalu głodem P,i 
śnieni pokazali się znowu na pograniczu Audu i fi 
rukpuru; oddziały majora Vaughan i kapitana ("mi 
veland ubiły ich 70.

ewo
Wiademeści miejscowe i potoczne.

Gaz,
Trzcianka, 12 sierpnia. Pod tą datą, czytamy w niemie 

ąz. Pozn.: Młoda panienka z Czai.ikpwa wczoraj po
dniu przy odejściu pociągu osobowego do Berlina rzuci 
na kolej, aby życie sobie odebrać. Padła tak nieszczęję 
że koła trzech pierwszych wagonów strzaskały jćj na m ¡» 
stopy. Z Czarnkowa odbyła drogę 2% milową do Trze' 
pieszo podczas ulewnego deszczu, aby przybyć na dw, 
przed odejściem pociągu. Dziś mają odjąć obie nogi strzai

— .Francuski inżynier Bretonniere projektuje przez mi 
morze Suez zamiast kanału wybudować drogę żelazną o 
lejach, na którejby okręty przewożone być mogły. Aby

¡lews

6&

só
ot

ust

od uszkodzeń przy transporcie ochronić, proponuje je zi 
mocą machin parowych wewindować w ogromne kadzie u 
nione wodą. Mniema, że parowa machina o sile 800 koni 
starczy do podźwignięcia na wozy większych okrętów mon.ą 
6C0 beczek obejmu mających, a 30 wagonów z 5 lokomotj 
do przewiezienia ich przez międzymorze. Koszta tego pro' z 
oblicza Bretonniere na 58 milionów fr., gdy tymczasem ' 
panie kanału 300 milionów by kosztowało.

— W Wenecyi wielkie sprawił wrażenie następując;« 
padek. Syn pewnego patrycyusza z starożytnego domu i ■ 
jednego mieszczanina kochali się. Dumny patrycyusz nie 
ani słyszeć o związkach syna swego z piękną mieszczjl tl 
Czy ze zgryzoty, że. mu ojciec odmówił, czy dla innych rndł 
przyczyn, młodzieniec zapadł na zapalenie płuc, a narzeŁ „ 
jego wiedziała tylko ogólnie, że jest słaby, lecz nie mialL • 
dnycb dokładniejszych o nim wiadomości. Zdarzyło się[anl 
przed kilkoma dniami dziewczyna owa popłynęła z krew® 
swemi na wyspę Murano. W drodze wniósł ktoś z obeisler 
aby wysiąść przed kościołem Franciszkanów na S. Mija
i mszy wysłuchać. Wniosek został przyjęty i wykonany! j 
mszy udano się na cmentarz przy kościele, a zaraz przrf^0 ■ 
ściu wszystkich oczy zwrócił na siebie nowy nagrobek. 1®W£ 
czyna pierwsza zbliżyła się clo nagrobka, a przeczytawsfej 
pis padła z krzykiem na ziemię. Był to nagrobek jei ¡u 
chanka. Docucono się jej wkrótce, lecz biedna odzyski 
życie, nie odzyskała zmysłów i trzymaną jest w domu!™ 
kanych. ą, {

— W pewnej wsi w okolicy Akwizgranu spłonęły niei by i 
zabudowania gospodarcze. Na dwa dni przed pożarem zgło 
do właściciela tej wsi, któremu owczarza do landwery ścią;, 
inny, owczarz, chcący w obowiązki tamtego wstąpić, na t* 1 , 
właściciel, w potrzebie, chętnie przystał. Owczarz ów'^dc 
nazajutrz po przyjęciu go sprzedał pewną część z pow zastl 
nej mu trzody, a pragnąc zakryć postępek, umyślił i t 
owczarnią. Jako też w kilka godzin po odpędzeniu skn 
nych owiec, wybuchł w podwórzu pożar. Kiedy się 1 ,
zbudzili, znajdował się już owczarz z trzodą po :.a oto®U 
ognia i oświadczył przybiegłemu dziedzicowi, że wszjiszei 
owce ma w kupie. Przy liczeniu jednakże pokazało się, »], , 
sztuk.brakuje, od których tylko 21 czaszek w spalone _ «■ 
czarni znaleziono. Sprzedał zatem 63 sztuki, wybrawa" 
bie do tego najtłuściejsze skopy. Przedsięwzięte śla ■— 
wykryto rozmaitych nabywców, którzy naturalnie ow« 
ściciowi zwrócić musieli. Jeden z nich, rzeźnik z Akwią 
kupione 10 sztuk był już zabił.

—■ W Fremestorff pod Metz zaskoczyła burza matkę: 
ma córkami na polu. Chroniąc się szły ku domowi ścieżliłrc 
siego, ostatnia niosła na ramieniu widły od siana, Te pil ac, 
gnęły piorun; pierwsza i ostatnia zostały zabite, podczas 
dwie w środku idące wieśniaczki, które zarazem inaji'11"' 
sze były, tylko ogłuszone. Jednej z zabitych zostały suk<( 
ciele w kawałki poszarpane i trzewiki spalone.

— W Philadelfii wynaleziono sikawkę do ognia, 1 
nie tylko za pomocą pary pracuje, (takie parowe sika« 
są po wszystkich prawie większych miastach zaprowadi 
lecz także za pomocą tej siły po zwyczajnych drogach s> 
rusza.. W 2 godziny przebyła przestrzeń 20miiową z ® 
do Philadelfii. Po równej drodze ujedzie w godzinę 1J 
gielskich mil, po górzystej 10. Cała machina waży 90 
narów, (po 100 angielskich funtów), prócz tego materya! 
łowy i usługa ważą 30 centnarów.

-- W Nowym Yorku wyszła niedawno gazeta olbrzy 
rozmiary, która wszystko dotąd istniejące przewyższa JUoJ 
ona. format bilaru i jest 8’/2 stopy wysoką a 6 stóp su'-— 
nosi tytuł: The Illuminated Quadrupel Constelbj I 
zawiera 8 stron mamutowych, każda po 13 łamów 48 a 
sokich. Papier jest tak trwały i mocny (ryza tego Pj jj 
waży 3 centnary), że długi czas może być używany; dś . .
ten bowiem w stu latach tylko raz wychodzi. 40 osób 1lŁawi< 
wało ośm tygodni bez przerwy, aby pierwszy numer W! I 
wać, który 50 cent. (20 sgr.) kosztuje i w pięknej k«l unie
na wszystkie strony świata przesyłany bywa. Odbito 0W,egzemplarzy. ,

— W Angin jest zwyczaj, że wyższe stany lubią się»uyon
sywać do cechów miejskich. Tak Londyn dzieli się1 ¡am i 
cechów, na których czele stoją tak zwani livery men, 
rający burmistrza i ławników, a wyższe sfery angielskie. 027]
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biegłej polit 
leńCjjo tych cechów,

polityki, uważały zawsze za zaszczyt nale­
ci w^hów. Np. król Jakób VI należał do cechu 

Ć clzińiczego, Wellington do cechu krawieckiego; książę Al- 
małżonek królowej Wiktoryi) i Palmerston należy do 

8 rybackiego. Tym sposobem wyższe i niższe sfery angiel- 
1 się w jedno ciało, przez co praca się uzacnia, a
iSZet, narodu zyskuje na tem. (Gw. C.)
z ach.
kie® Wiadomości literackie.

pisma francuskie chwalę, najnowszą podróż p. Boucher 
rtbés, którą odbył po cesarstwie rosyjskiém i Królestwie 
ićm, Szląsku i Saksonii w r. 1856. Ma to być dzieło

) WOonDie i bardzo naukowo napisane; wyszło zaś teraz 
îri’itlæ v Paryżu pod tytułem: Voyage en Russie, retour par

“ hanie, la Pologne, la Silesie, la Saxe, et le Duché deNas- 
d’Opf à Wiesbaden en 1856; par M. Boucher de Perthćs. 
'zy , ffi>9, in 12. 548 str.
stan Przed dwoma łaty wyszła była bezimiennie, u braci 
leni n Ilidot w Paryżu, wjrzech tomach historya rewolucyi 

I • .iskićj, pod tytułem: Études historiques sur la révolution 
■u 11 lise. Dowiedziano się niebawem, że autorem tego dzieła, 
ma mieni się w przedmowie: „habitant d’un pays très éloigné

France“, jest Polak, p. Feliks Czacki. Otóż owa histo- 
nrolucyi francuskiej, po francusku przez Polaka napisana,

' :raz wyjść w przekładzie polskim.

iewie Telegramy ostatnie. 
zuci|1>aryż) sierpnia. Dzisiejszy Monitor ogłasza 
¡częśę cesarską powiedzianą do jenerałów podczas 
ia 4ietu. Cesarz odezwał się w te słowa: „Radość
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by i 
je a 
de 

koni 
moi 
motj 
) pro ' 
em

Trzi 
, dw-
trzas Otworzenie konkursu. [999] 

Jewski Sąd powiatowy w Gnieźnie 
wydział pierwszy 

6go sierpnia r. b. po południu o 
godzinie 1.

d majątkiem kupca David Rosen- 
z Gniezna został kupiecki kon- 
otworzony i dzień zawieszenia za- 

eń na dzień 25 lipca ustawiony. 
ll.iącita tymczasowego zarządzcę massy 

ustanowiony pan aktuaryusz Gros- 
iszcziff tu ztąd. Wierzyciele powszech- 
ch j| dłużnika wzywają się, aby w ter- 
ar.®jie na dzień 23 sierpnia 1859 przed 
“□dniem o godzinie 11 przed komi- 
kre#m konkursowym panem asesorem 
obe,sler wyznaczonym, swoje oświad- 

■ łI|ia i wnioski o zatrzymanie tegoż 
pAdcy lub wyznaczenie innego tym- 
k. iłowego zarządcy podali, 
rwsfeyscy co od powszechnego dłuż- 
k ® nieco pieniędzy, papiery lub inne 
imu w w posiadaniu lub w schowaniu 

|a, albo mu są winni, wzywają się, 
niedłby mu nic nie wydali lub odpłacili, 
z?łran o, posiadaniu przedmiotów aż 
31 września r. b. włącznie sądowi lub 
ów hądcy massy donieśli, a to wszystko 
¡^zastrzeżeniem swoich mniemanych 

iw, także do massy konkursowéj od- 
wili. Posiadacze zastawów i inni 

obfemi równo uprawnieni wierzyciele 
wsz tszechnego dłużnika mogą tylko o 

ch posiadaniu pozostających zasta­
li doniesienie zrobić.

ÎÇ
lom 
XWS! 

ślą ■

Wyprzedaż sądowa.
W skutek uchwały tutejszego Sądu powiatowego ma być skład to- 

ńeżiarów do massy konkursowój Fryderyka Hallera należący, tu na 
”#c« Willielmowskim pod Kr. > położony, po zniżonychpt

zas“i nacli wyprzedany. Składa on się:
:,.i3 z mebli berlińskich i towarów wyściełanych, 

zwierciadeł wszelkiej formy i wielkości, pają­
ków, lamp, listw surowych i pozłacanych, ze­
garów, hronzowyeh, szklannych i marmuro­
wych wyrobów, jakoteż wszelkich w ten skład 
wchodzących artykułów.

Podając to Szanownój Publiczności do wiadomości, nadmieniam, że 
yaibprzedaż 13 sierpnia się rozpoczęła.

Lipschitz
006] tymczasowy zawiadowca Hallera massy konkursowej.
—----- ---------------------—------------------------------------------------~

ii* Pan C. Thust, właściciel pięknych i obfitych łom©w marmuru 
“ Szląsku, powierzył mi znaczny skład Krzyżów grobowych, 

krzcie lnic, Konsoli i Fłytów na stoły i dał mi sposobność
b ¡tawienia nadzwyczaj tanich cen.
i F. Kahle, królewski nadworny fabrykant wyrobów lanych z cynku w Pocz- 

kojmie, dostarcza mi grobowych i starożytnych figur, wazo- 
0' ów, tablic itd. z metalu po mistrzowsku i wedle zasad sztuki wyko- 
siftaych. Wszelkie zamówienia uskutecznione będą po cenach fabrycznych i upra­
wni Szanowną Publiczność o liczny pokup. j j

°27] w Poznaniu, ul. Fryderykowska 33«

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 186.
Środa 17 sierpnia 1859.

ktoiój się oddaję znajdując się znowu w gronie wie- 
kszej liczby dowodzców wojsk, byłaby zupełną, gdvbv 
do mój nie mięszał się żal, że żywioły potęgi tak 
strasznej i tak dobrze zorganizowanój wnet się ro­
zejdą. Jako monarcha i wódz naczelny dziękuję wam 
raz jeszcze za zaufanie. Mnie, który nigdy armią nie 
dowodziłem, podchlebiało, że takie posłuszeństwo 
znalazłem u tych, którzy wielkich doświadczeń wo­
jennych byli nabrali. Jeźli skutek uwieńczył moje 
usiłowania, z rozkoszą większą jego połowę oddaję 
zręcznym i wiernym jenerałom, którzy rozkazy mi 
ułatwili, bo świętym ogniem ożywieni, bez ustanku 
z siebie dawali przykład pełnienia obowiązków i po­
gardy śmierci. Część żołnierzy zabiera się do po­
wrotu do ognisk domowych. Wy, panowie, weźmiecie 
się do prac pokoju. Ale nie zapominajcie tego, cośmy 
spoinie zdziałali; niechaj pamięć przeszkód zwalczo­
nych i uniknionych niebespieczeństw oraz błędów, 
które wyszły na jaw, często stawa w pamięci waszój, 
bo dla wojownika wspomnienie jest nauką. Na pa­
miątkę wyprawy włoskiój rozdam medale pomiędzy 
tych wszystkich, którzy w niój brali udział, i pragnę 
abyście wy, panowie, najpierwsi je nosili. Niechaj 
medal ten niekiedy przywoła mnie waszój pamięci, 
a czytając sławne imiona na nim zapisane niech ka­
żdy pomyśli: Jeźli Francya tyle uczyniła dla ludu

Filolog, Polak, mogący przysposobić 
i do klas wyższych gymnazyalnych, 
szuka prywatnój posady. Porozumieć 
można się listownie poste restante M. 
A. G. w Pleszewie. [1021]

S=4r«ypce kremońskie, 209 lat 
stare, są do nabycia za cenę umiarko­
waną u W. Michalskiego, budowniczego 
fortepianów w Gnieźnie, ulica Tumska. 
___ ______ .__________________ [966]

Wszystkich tych, którzyby jakieśkol- 
wiek pretensye do ś. p. księdza probo­
szcza Taszarskiego mieć mogli, wzywa 
się niniejszóm upizejmie, aby dowody 
swych pretensyi wkrótce, o ile możno­
ści w przeciągu dwóch tygodni, na ręce 
Wgo Grabowskiego, rzecznika i nota- 
ryusza w Szamotułach, pocztą lub oso­
biście złożyć raczyli. [1012]
na« < er^a p^nalwany cli.

W środę 17 i w czwartek 18 sier­
pnia przed i po południu sprzedawać 
będę w lokalu aukcyjnym, ulica Sze­
roka nr. 20,,i Butelska 10 , 
znaczną ilość materyałów piśmiennych, 
jako to: papier konceptowy, kancela­
ryjny, rejestowy, listowy, jednokolorowy 
i prasowany, książki do notatek i conta, 
papeterye, pudełka z farbami, ołówki, 
lubryki, pióra gęsie i stalowe, nuty, 
albumy, mapy i obrazy, jako tóż wszel­
kie w ten skład wchodzące artykuły, 
za gotową zapłatę. Lipschitz, 
[1015] król, komisarz aukcyjny.

Rodziców, chcących przy oddaniu do 
szkół synów swoich pod dobrą opieką 
porządnój familii umieścić, upraszam, 
aby mnie ich powierzyli.

Seyfried
[1028] Poznań, Wielkie Garbary Nr. 47,

Zdatny pomocnik zegarmistrzowski, 
który już kilka lat w tym zawodzie 
pracował, może pod dobremi warun­
kami przy stałem zatrudnieniu być 
umieszczony. Gdzie? wskaże ekspedy- 
cya tegoż Dziennika. [1029]

SłęłiSB© w sierpniu 1859. 
Kuracya wodna w gorących mie­

siącach czerwcu i lipcu jest w rze­
czy samćj istotnie bardzo przyje­
mną i dla delikatnych konstytucyi 
przydatną; daleko skuteczniejszą 
jednakże jest taż kuracya na schył­
ku lata i w czasie pory jesiennój.

Dr. Sachs
[1022] praktyczny lekarz itd. itd.

Dominium Dusina pod Gostyniem 
sprzedawać będzie potraw od końca 
sierpnia na morgi, w mniejszych lub 
większych częściach. Łąki leżą nad 
poznańsko-wroeławską żwirówką. [970]

Piękną pszenicę szkocką (Highliug) 
do siewu, szefel 15 sgr. nad najwyż­
szą cenę targową poleca Dom. Wojno- 
wice pod Bukiem. ___________ [1017]

Pokryty stary powóz
.poszukuje się. Oferty w eks- 
Zpedycyi Dziennika oddać mo­

żna pod cyfrą P. P.______  [1032]
, Dnia 12 t. m. o godzinie 10
»wieczorem uciekł we wsiKrzy- 

----- Lżnwnikflch w kierunku ku Po­
znaniowi gniady wałach, 5 lat mający, 
5' 5" wysoki, z białą pęciną u tylnój 
prawój nogi. Oddawca odbierze w do­
minium Pamiątkowie pod Szamotułami 
stósowną nagrodę. Przed kupnem się
ostrzega. _________[1026]

Proboszczowskie
żyto i pszenica do siewu,

prosto z Probostwa sprowadzone, jest 
w drodze do Szczecina i polecam te 
ziarna za panów J. F. Poppe > 
Spółkę w Berlinie po tanich 
cenach

Za prawdziwy towar rę-

Rudolf Rabsilber
spedytor w Poznaniu, ulica 

[1025] Szeroka Nr. 20._____
NaTuii^~Wnheimowskićj pod Nr. 17 

są dwa wielkie składy z pomieszkaniami 
jako tóż i dwa pokoje pod dachem od 
1 października r. b. do wynajęcia, [ju J

z którym przyjaźń go łączy, czegożby dopiero nie 
uczyniła dla własnój niepodległości!“ Poczóm cesarz 
wniósł toast na cześć armii. (Pr. Z.)

Paryż, 15 sierpnia. Z Florencyi 13 sierpnia, 
donoszą, ze zgromadzenie narodowe jednogłośnie po­
parło wniosek aby zapadła uchwała: że dynastya 
lotaryngska stała się niepodobną. Dyskusya nad wnio­
skiem rozpocznie się we wtorek. (Pr. Z.)

1 aiyż, 14 sierpnia. Cesarz udał się o godzinie 
o A na plac Bastyli. Wojska zaczęły przechodzić o 
godzinie 9'/4. Cesarz przybył na czoło ich o godzi­
nie 193/j na plac Vendóme. O godzinie 3 przemarsz 
się skończył. O godzinie 3, min. 20 cesarz, cesarzowa 
i cesarzewicz znajdowali się w Tuileryach. Wszędzie 
był ogromny natłok, entuzyazm i wiele okrzyków.

(Pr. Z.)
Zürich, 14 sierpnia. Wczoraj po południu od 

godziny 3 do 5tój posłowie Francyi i Austryi odbyli 
posiedzenie. Kuryer przybył z Paryża. (Pr. Z.)

— 15 sierpnia. Wczoraj poseł francuski baron 
Bourqueney i poseł sardyński odwiedzili posła au- 
stryackiego, hr. Colloredo i prezesa rządu p. Dubs. 
W niedzielę nie było konfereocyi i dziś jój zapewne 
nie będzie. Podczas odśpiewania Te Deum z powodu 
święta Napoleońskiego wszyscy posłowie oraz repre­
zentanci rządu zürichskiego byli przytomni. (P. Z.)

Na ulicy Wilhełmowskiój Nr. 17 na 
drugióm piętrze jest pomieszkanie pań­
skie, składające się z 6 pokoi wraz 
z wszelką przynależytością, od 1 pa­
ździernika r. b. do wynajęcia. [1024]

Tektury do krycia dachów
poleca fabryka A. Krzyżanow­
skiego w Poznaniu, ulica Szyferska 
Nr. 13._____________________ [1031]

Tylko jeszcze kilka dni
wystawa

Abissyiiskiéj Wenery
kobiecój anatomicznój figury, dającój 
się na 70 kawałków rozłożyć, aby po­
znać dziwną, wewnętrzną budowę ciała 
i Uliss .inlii Pastrana z kil­
koma innemi oddzielnemi częściami mo­
że być odwiedzaną codziennie od 10 
do 1 godz. i od 3 do 9 wieczorem, 
w Bazarze na pierwszóm piętrze nr. po­
koju 10. Wnijście kosztuje 5 sgr. od 
osoby, wojskowi niższych stopni, jeżeli 
przynajmniój w dwóch przybędą, płacą 
od osoby 2ł/a sgr.____________ [1030]

Cyrk van der Goudsmifa
w Poznaniu

odbywa codziennie przedstawienia 
w sztuce wyższój jazdy i tresowania 
koni. Bliższe szczegóły podają afisze. 
Początek o godzinie 7*/a.

IpfF” Szanownój Publiczności uni­
żone oświadczenie, iż w nadchodzącą 
niedzielę 31 sierpnia odbędą 
się na tutejszym placu wyścigowym 
wielkie wyścigi, przy których 
wszyscy członkowie występować będą. 
Panowie, którzyby przy tych wyścigach 
udział mieć chcieli, zgłosić się raczą 
każdej chwili w cyrku.

van der Cłoudsmit 
dyrektor.

Przybyli do Poznania 14 sierpnia. 
HOTEL DU NORD: Pani Koszutska z Mo­

dliszewka.
POD CZARNYM ORŁEM: Sekr. Blumenthal 

z Wrześni, naucz. Schulz z Oborzysk, urz. 
Littmann z Głogowa i Stempniewicz z Kem- 
nna, kontr. Hagę z Głogowa, kup. Graef z 
Eisenach, cand. med. Thokarski z Gryfis- 
waldy i pani Markiewicz z Niemczynka.

POD TRZEMA LILIAMI: Roln. Borowski ze 
Środy i Dutkiewicz ze Studzińca, msp.Dey- 
ring z Piątek i rzeźnik Roeschke z Obornik.

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Pam Is­
rael z Altony, Fryderykowska ul 19; OO. 
ref. Laskowski, Elkowski i Kalczyński z 
Lak Pokoyski i Bydłowski z Górki miej­
skiej’ Strzelecka ul. 10/11; Łukomski jan. 
z Karuszewa, Piekary 13b.

Dnia 15 sierpnia.
BAZAR: Właśc. dóbr hr. Mielżyński z Ko- 

towa Koszutski z Modliszewka, Biegański 
z Łukowa, Biegański z Cykowa, Wolszlegier 
ze Zbytki i Kosiński z Targowćjgórki, por. 
hr. Roedern i Hoeuberg z Leszna, adjutant 
Blumenthal i ochotnik jednor. Radoński z 
Rydzyny.
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STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 

Urbanowski z Kowalskiego, Koszutski z Mo- 
dliszewa, Funk ze Szamotuł, Życbliński z 
z Mosiny i pani Beyer ze Skórzewa, urz. 
Ruszczyński z Koźmina, major i dow. pułku 
Nostitz, por. Dresky i Bandelow, wachmistrz 
Keinecke i rotm. Taubenheim z Leszna, 
por. bar. "Winterfeld z Kościana, pani Russa- 
nowska z Kresingowa, insp. Krzewski z Gó­
rowa , zarz. dom. Salewski ze Starogardu, 
wł. dóbr Eromholz z Waitzenrode, bar. 
Winterfeld ze Skoków i Schmilertow z Gra- 
sowa.

HOTEL DU NORD: Wł. dóbr. Zabłocki z 
Czerlina, Moszczeński z Jeziorek i Chłapow­
ski z Goździchowa, i b. por. Kramsta z Li­
pna, hr. Miączyńska i panna Labę z Pa­
włowa, kup. Littmann z Kościana.

POD CZARNYM ORŁEM: Wł. dóbr Mai- 
Iow z Huty, dzierż. Weith z Kosłuszyna, 
rząd. Klawitter z Potrzanowa i Lauba z Ro- 
sina, insp. więź. Buettner i tłómacz Gatzki 
ze Śremu.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Borzęcki z Brzostkowa, Grabski z Budzi- 
sławia, Płoczyński zRegielska, Kosmowski, 
z Rożkowa i Radońslci z Krzyślic, radzca 
apel. Kurnatowski z Bydgoszczy, urz. mar­
szałek Biberstein z Hirschbergu, dzierżawca 
Płoczyński i dr. phil. Mueler z Ulejna, pani 
Klug z Mrowina, rolnik Krecker ze Szcze­
cina.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 
Potocki z Bendlewa, Hoffmann z Ruchocina, 
Rulin z Proczyna, Budlow z Blizanowa, pułk. 
Eckartsberg z Gdańska, major i dow. pułku 
z Leszna, rad. kom. Rawitscher z Legnicy, 
por. Gersdorff z Polkwitz, nadl. Heyder z 
Lassówka, kapitalista Tschaschke z Legnicy, 
kup. Hoffmann, Holtschier i Neander z Ber­
lina, Manteuffel z Grudziądza i Gante z Bie- 
lefeldu.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Właść. dóbr 
Unruh z Wierzonki, Lutomski z Poznania, 
Dobrzycki z Baborowa, Wandrey z Mylina, 
Michałek z Wąbrzeźna i Treskow z Wie­
rzonki, ek. Sarrazin z Górzna, kupcy Heil- 
born, Nickel i Adamski z Wrocławia, Hey- 
ser, Stranz i Straus z Berlina, Samuelsohn 
z Piły, Krauss ze Stralsundu, Schwarz z 
Legnicy, Hoffmann z Lipska, Wiegand z 
Frankfurtu n. M., Mainz z Lipska, Krebs 
z Magdeburga, Schwand z Hali, Pernet ze 
Zgorzelic, pani Krakowska z Król. Pol., 
jub. Brand z Wrocławia, insp. fab. Stahr z 
Drezna, ek. Wende z Bydgoszczy.

HOTEL PARYSKI: Właśc. dóbr Licbtwald 
z Bednar, Rożnowski z Arcugowa, Budzi- 
szewski z Książa, Sobecki z Latalic i Sem- 
połowski z Gowarzewa, konował Guerick z 
Jarocina, rząd. Rahne z Gorzyczek i Jani­
szewski z Tarnowa, dzierż. Seifert z Wrze­
śni , bud. Schlarbaum z Gniezna, pani Zeit- 
heim z Warszawy.

HOTEL BERLIŃSKI: Właść. dóbr Tessmann 
z Laskownicy, ob. Bullrich z Wehrse, właśc. 
dóbr Złotnicki z Goni i Nitze z Żernik, 
dzierż. Tscbusche z Sierakowic, lek. Dob- 
bermann z Leszna, kapitał. Bluetgen z Ra­
wicza, ob. Urbanowski z Konina, kupcy 
Oettinger z Rakoniewic i bracia Petrich z 
Rogoźna, rektor Bluemel ze Sławska, ob. 
Breunig ze Skoków, malarz Prager z Ber­
lina, roi. Kundler z Popowa, kom. Wasz- 
nowski z Dąbrówki, ek. Salfeld z Buła- 
kowa i Buetner z Krobi.

HOTEL WIEDEŃSKI: Fabr. broni Becker 
z Drezna

HOTEL EICHBORNA: Kupcy Neumann z 
Rawicza, Kronbeim ze Wschowy, Scbreiber

z Nietomyéla, Alexander z Nowego Yorku, 
Alexander z Pleszewa, Wolffsohn ze Lwów­
ka, Glass z Grodziska i Glass z Kościana.

HOTEL BUD WIGA: Ek. Kinast z Poczdamu, 
panie Aschheim z Kcyni, Lasker z Gniezna, 
kupcy Flanter z Janowca, Graupe z Rogo­
źna i Bergas jun. z Grodziska.

POD TRZEMA LILIAMI: Wł. dóbr Soyker 
z Wąbrzeźna, roln. Mittelstaedt z Żydowa, 
kom. obw. Tschirschnitz z Mieszkowa, urz. 
Hoffmann z Obornik.

HOTEL KRUGA: Insp. Melerowicz z Zabo­
rowa, farbierz Pruefer ze Wschowy, kupiec 
Eisberg z Mińska, piek. Christmann z Le­
szna i Burkart z Buku, stelmach Galie ze 
Szamotuł i lek. Steiner z Głogowa.

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Ajent Ku­
bale z Michałowa, plac Działowy 10; apt. 
Węcki z Warszawy, ul. Wrocławska 37; 
stud, theol. Mehlhose z Hali, Grobla 1.

Dnia 16 sierpnia.
HOTEL DU NORD: Wł. dóbr Krzyżański ze 

Sapowic, kup. Kooz z Berlina, insp. Mar­
cinkowski z Sielec.

POD CZARNYM ORŁEM: Wł. dóbr. Nehring 
z Sokolnik i Chrzanowski z Chwałkowie, 
rządzca Koralewski zBożejewic, dr. Wuscht 
z Klemmerwitz, ob. Janowski sen. i iun. z 
Krobi.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Waligórski z Rostworowa i Hirschberg z 
Iastrowa, fabr. Grumpier ze Żórawia, kupcy 
Lehmann z Arnswalde i Buchwitz z Brzegu.

BAZAR: Wł. dóbr hr. Mielżyński z Goście- 
szyna, Hulewicz z Kościanek, Łakomycki z 
Macbcina, Moszczeński z Stempuchowa, adv. 
Leo z Warszawy.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 
Lehmann z Nietążkowa, hand. Schwarzkopf 
z Magdeburga, pani Bode z Gdańska, kup. 
Kennecke z Neuw’crku, Kreppen z Lands- 
bergu, Vogel z Złotćjgóry, Truyrour z Lug- 
dunu i Boettcher z Dyseldorfu.’

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Kupcy Strauss 
i Goebel z Berlina, Neitzig ze Strzyborku, 
Hartmann z Kolonii, Neumann z Salzbrunn, 
Menzel, Beisert i piwowar Fiebe z Wrocła­
wia, kapitan Normanu z Loewenberga, po­
rucznik Słupski z Leszna, wł. dóbr Kahl 
z Pomeranii, dzierż. Iacobi ze Szląska, le­
karz Brand z Królewca.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
hr. Kwilecki z Gosławic, hr. Potulicki z W. 
Ieziór, Beyer ze Skórzewa', major Pinther 
i adjutant Caspari z Gurschau, ‘ lekarz dr. 
Herzog z Obrzycka.

HOTEL BERLIŃSKI: Właśc. dóbr Klein z 
Kwarkowa i Broecker z Łabiszyna, panna 
Przyborska i kupcy Goldenring z Wrześni, 
Sachs i Opit z Góry, Hoch i Weil z Leszna, 
Haertel z Viersen, dzierż. Saalfeld z Buła- 
kowa, eksp. Zimmer z Mogilna, reprezen­
tant Roehricht, kamieniarz Siegemund i ob. 
Hilscher ze Wschowy, stud, filozofii Iacob- 
sohn z Wrocławia, nauczyciel Gebauer ze 
Stralsundu, kapitalista Koczorowski i dzier. 
Richter z larocina, rotmistrz Rocblitz z Ki- 
ciiia, urz. poczt. Gruber z Górzyna, apte­
karz Kallmann z Wrocławia, ksiądz Rusz­
czyński z Międzychodu.

HOTEL PARYSKI: Właśc. dóbr Wolański 
z Barda, pani Szóstakowska z Trzemeszna.

HOTEL BUDWIGA : wł. dóbr Kluge, oberży­
sta Reinhold kupczyk Lehmann i obywatel 
Pocholz ze Wschowy, kupcy Marcus, Lewin 
Heimann i Hirschfeld z Piły, Krause laro­
cina, Herrmann ze Swarzędza, Cohn z Wą- 
grówca.

HOTEL KRUGA: Kupcy Peiser, Cobn, Ra- 
wak i David z Rydzyny, Bressel z Wronek.

HOTEL POD KORONĄ: Kupcy Neustadt 
z Rawicza, Lewin z Krzywina, Brand z Rei- 
chenbachu, Munter z Pniew, Brand z Trze- 

* °berż. "Willner z Wrocławia
POE TRZEMA LILIAMI: Nadinspektor Fie­

dler z Karłowic, nauczyciel Entress z Wie­
rzonki, ob. Schulz z Łowęcina.

^ŁOTĄ SARNĄ: Kupiec Neumann 
z Gzłochowa, komisarz Grantke i oberżysta 
Sommerfeld z Nekli, wł. dóbr Kupczyński 
z Gorzyna, ob. Lossow z Szelejewa.

HOTEL WROCŁAWSKI: Płócien. Schwanke 
ze Szląska, muzyk Raggi z Włoch.

POD JAGNIĘCIEM: Oberżysta Scherfenbera 
i rzeźnik Sieber ze Słupi.

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Sekretarz 
Wilczewski z Grodziska, św. Marcin 19.

WIADOMOŚCI HANDLOWE- 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania.

Dnia 16 sierpnia.
Zyto: spadło, wyp. 50 węcpli, na sier. i sier.- 

wrz. SI’,,-’/,, wrz.-paź. 3l%„-’/3, paź. 32, 
paź.-list. 32 tal. pł. Okowita: po lepszych 
nieco cenach kupowana, w miejscu bez beczki 
16%—17%, z beczką na sier. 16%,, wrz. 16’*/,, 
paź. 16’/, pł. 17 tal. żąd.

Berlin, 15 sierpnia.
Pszenica: węcpel w miejscu 40 - 70 tal. 

podł. gat. Zyto: niższe ceny, w miejscu 1925 
funt, w miejscu 37-39, na sier. 36%, pł. 367, 
żąd., sier.-wrz. 35’/,-36%, wrz-paź. 36’/,— 
37—%, paź.-list. 2000 funt. 37 pł. 37%, żad., 
list.-grud. 37—%—%,, na wiosnę 38—’/, tal. 
pł. Jęczmień: wielki 28-34 tal. Owies: w 
miejscu ceny te same, na odstawę niższe, 1222 
funt., w miejscu 23-28 pł, na sier. 24 żąd., 
wrz.-paź. 22’/,, paź.-list. 1200 funt 22’/, pł., 
list.-grud. 23% tal. żąd. Olej rzepiowy: bez 
znacznej zmiany przy nieznacznym obrocie,
w miejscu za 100 funt, bez beczki 10’/,—’%,
pł., na sier. i sier.-wrz. 10% żąd., wrz.-paź. 
10% —’/,, paź.-list., list.-grud. i grud.-stycz. 
10’Ą, kw.-maj 11 %8 tal. pł. Olej lniany: w 
miejscu 12, na odstawę 11’/, tal.pł. Okowita: 
przy niższych cenach średni obrot, wyp. 30,000 
kwart, w miejscu bez beczki 20”/„, z beczką 
20B/i,—%3, na sier. i sier.-wrz. 2O’/3—pł. 
207, żąd., wrz.-paź. 14’%,—15 pł, 15’Ą żąd., 
paź.-list. 14%8—’%,, pł. 15 żąd-, list.-grud. 
14’%-*% tal. pł.

Wrocław, 15 sierpnia.

piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała 73—78 62 53—59
» żółta 68—72 60 53—58

porosła 38-48
Żyto 46—48 44 40—42
Jęczmień 34—37 32 25—28
Owies 24—26 23 20—22
Groch 58—60 52 46-50
Rzep 79 76 72
Rzepak żimowy 76 72 69

„ latowy 65 62 60

85 fot. wrz.-paź. nowa 62 tal pł. Zyto- 
del nieożywiony, w miejscu 77 fnt. 36, na 
wrz. 35’/, , wrz.-paź, 35%,—36, paź 
36 pł , list.-grud. 36 żąd., grud.-stycz 
żąd., na wiosnę 37%,-38 tal. pł. za w, 
Owies: w miejscu EO fnt. 26’/,—27, na 
paź. 24%, tal. pł. Olej rzepiowy: 
slaby, w miejscu 10’/3, na wrz-paź. 107, 
10%, pł., kw.-maj 11%, żąd. 11 tal. pł. ( 
wita: ceny niezmienione, w miejscu bez 
ki 17%, na sier.-wrz. 18, wrz.-paź. 14% 
list. 14% pł., list.-grud. 14% żąd,, na wCjT 
15%, tal pł.

Gdańsk, 13 sierpnia.
Cały tydzień mieliśmy mocne upały i f__

w ostatnich dniach nocy były chłodniejsi a 
W targach angielskich więcej się oU/| 

życia, a lubo materyalne podwyższenięL— 
jest małoznaczne; wszakże mniej nacisl 
sprzedaży a więcej ochoty do kupna, ą Pi 
handlowi zbożowemu charakter dążnośiny 
poprawie , która na wszystkich bez wy .pk 
placach czuć się dawała. Żniwa skończoi • 
południu, a w biegu w środkowych częśe 1 
Anglii dały wypadek niższy od średnieg.IZ ’ 
pod względem gatunku jak i obfitości W |bli< 
szłym tygodniu zbiór w północnych pf 
cyach rozpoczyna się, ale na lepszy r® 
nic nie liczą. WJ

Kartofle powszechnie się psują, tak je ietll 
żają za stracone, że kazano pola przeor: in C 

ĄVe Francy i w miarę postępu żniwa «u; 
widoczniej. niedostateczność zbioru daj c, ’ 
spostrzegać, a wedle urzędowych dziem' 
zbiór ten najmniej o %3 będzie niż szyi fi Ki 
zeszłorocznych. Brak taki w obec konsi Ol 
blisko czterdziestu milionowej na cen c}j 
może pozostać bez wpływu, a tylko znj1., 
rezerwy tamują silniejszy rozwój targów, ™( 

W Belgii i Holandyi tenże sam stan ftani 
we Francyi. Ceny trzymają się mocno Ąyą, 
obrot interesów w ogólności* ogranicz ony.Lm 

Na naszej giełdzie w ciągu tygodnia ; 
był większy i ceny od 1 do 2’/, sgr. %re 
brały na szefiu. Mieliśmy wiele świeżyckprze 
łych partyi pszenicy i żyta, wszystkie oiiś z 
czały się nadzwyczajną wagą, bo żyto drenu 
dziło do 91 a nawet do 94 funtów, a pszb 
93 do 96 funtów. Wszakże ziarno jest wf1’. 
ności ciemne w kolorze i jakby nieco pr% hi 
lone. Na równą wagę zeszłoroczne chęjko { 
szych znajdowało kupców i lepsze przyi^im 
ceny. Zyto trzymało się na najwyższych i-L 
tnich notowaniach i sprzedaż była łatwa-’eul 
na tu leżące ziarno jako też na odstaw)? I 
sienną lub wiosenną. Sprzedano w tygtóni« 
pszenicy szefli 46,200, żyta 25,500, iimv 
wę 12,000, jęczmienia 1200, owsa lfc00„ 
paku 9000, siemienia lnianego 2289, grochu" °T 

Płacono za szefel pruski wagi berlińskin«6 
Pszenicy świeżej 93/95 funt. 2 15 1 do2 l)D£

%
: pre-

dano, i cono, i

siała 15 sierpnia.

73
i

Ç«EO. i

Pożycz, dołs-ow. 
®to k»îL .

84%

Polak, obllgi skarb.. 
dito Cert. A. 300 zi. 
dito dito R. 200 zł, 
dito Lis, z.n.wRS. 
dito Op. cztk.öOOzl.

92%,

88

dito
dito
dito

1659
1858
1858

dito prem.1855 
Obligi dtego. starii.. 
dito MareSsii. ....
dito dito . . 

Listy Sasi,. Marek.. . 
dito PrasWsek. . , 
dato Rosner,. .... 
dii® dito .... 
dito ¥/. Kł, Poza.. 
■Sto dito fnowei 
dito dito ¡fiOT«) 
dito Ssiąskie .... 
dito gwar, B.. , . . 
dito Pius Zach. , . 

Listy rent. Marek, .
dito PoEor.............
dito W. Ka. Poza, 
dito Pr.Wseh.i Zeh. 
dito Nadreóski® . , 
dito Saokie ..... 
dito Szląskie ....
Paakwy segwlssas. 

Austr. metali .... 
dito Pożycz, naród, 
dito Obhgi 250 fi. . 

Rosy. 5 poźy, Stiegl. 
dito 6 poży. Stiegl, 
dito posty, saftfeł. .

4% 
i 5

4
¡3%
3%

¡3%
3%

4
4

¡37»

37»
3%

¡3%

82

917,

637,
67%
94

Na giełdzie: Zyto: na sier. 34, sier.-wrz. 
323/,, wrz.-paź. 32—% pł., list.-grud. 32 żad. 
31’/, pł., luty-marz. 32%,- ’/, , kw.-roaj 33%, 
tal. pł. za węcpel. Olej rzepiowy: przy o- 
brocie znacznym ceny niezmienione, w miejscu, 
na sier. i sier.-wrz. 10%, żąd., wrz.-paź. 10%, 
ił., paź. list. 10% żąd., list.-grud. 10% tal. pł. 
Okowita: lepsze ceny, w miejscu za wiadro
8% - %,, na sier.-wrz. 8%, wrz)-paź 
list. 8%„—”/„, list.-grud. 8%, tał 

Szczecin, 15 sierpnia. 
Pszenica: w miejscu nowa żółta 63, 84/ 

funt, żółta stara 55 pł., na sier.-wrz. 55 żąd

3%, paź.- 
Pł-

zeszłorocznej 91/92 
. „ 93/94
Zyta 91

„ na odstawę 
Rzepaku 
Rzepiu
Siemienia lnianego 2

Toruń przebyło pszenicy szefii 9350, 
9300, jęczmienia 80, grochu 360, bobn^b 
belek sosnowych 4847, dębowych 247.1 W 
łasztów 147.

Woda spadła na 6 cali poniżej zero. ;
Sprzedano 1200 sztuk okręglaków pięli 

i 525 tal. , 50 sztuk nadzwyczaj silny? “

91

8 4
13 4 
15

19
23 4

po

fą- pís-
eorio.

Flesląd».
Frydrychsdory . . . 
Ląjdory
Złota funt cal. , , 
Srebra dito.... 
Saskie bil. kas , . . 
Ni«®, banku. .... 
dito płat. wLIp&kn 

Aagtr. banka. .... 
Polskie bil. bank,. . 
•Vsk. bank, od werii

108%

83%4s 41 cjb Ss«sik®w® 1 kredyt 
— SBeri. Stow. kas.. . . 
21%lBerl. Tow. hand. . . 
88%, ¡Gdański bank pryw. 

Dv3k, Udział kosom. 
Gota, bank pryw., . 
Hanow. dito' . ’. . . , 
Królew. dito .... 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. . 
Pomer. bank rycer. . 
Pozn. bank prow, . , 
Prask, udz. bank. . 
Szląsk. Stow, bank. .

Í13V

454%, 
29 20 

09%,

99 %8

89%
4%

80%,
91%
92
89%
90%

92%,

99’/,
106
108*/,

Afctye ks!«i islaseysh.

BerM-Anhalt...........
Beriiś.-Hamb. . , , , 
Berl.-Poczd.-Ms.gd. . 
BerL-Szczeciń . . .
Wrocł.-Freib..............

dito aajnow. ,
Brzeg-Niskie ", . . . , 
Koźlo-Bogumin , . . 

dito pierwofc . 
dito dito . .

Dołno-Szi,-March.. . 
Dolno-Szl. kol. pob. 

dito pierwot. .
Półn. Fryd.-Wilh. . 
Gćrno-Szi. A i C . . 

dito Lit. B. .
Opól-Tarnowie. . , . 
Starogr.-Poza. ....

4
4
4
4
4

7-

4
4
5 
4

37,
•i1

37,

110%

86

103
123
102

89%

108*/,

80

493%
116%

37%

Akcjo praemygłewe. 
Beri. fabr. kol. żel. , 
Minerwy Ssląski^j . 
Concordia ......
Magd, assek. ogn. .

-,-iye s prawem 
pienmeńefsre.

Beri,-Anhalt. . . . ,
dito . , .....................

Berí.-Hamb..................
dito H Em..............

Berl.-Pocz.-Mag. A , 
dito Lit. C . . . . 
dito Lit. D . . . . 

Beri.-Szczecin. . . 
dito II Em. . . , . 

Koźlo-Bogumin. . . , 
dito HI Em. . . . . 

Dolno-Szl.-Marek. , 
dito konwen. . . . . 
dito dito IŻ ser. . 
dito dito IV ser, ,

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznania.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

4
^7,

47,
47,
4

47.
47,
47,
4
4

4?
4
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120%

78
79

79
89

77%.

83

90%,

96%,

90%,

95%,
74
92%
79
63

73
134

40%,

96%

89
97%

97’/,
82%,

90’/,
88

101%,

Półn.-Fryd. - Wilfe. 
Gśm.-Szl. Lit. A . 
dito Lit. B . . . . 
dito Lit. D . . . 
dito Lit. È . . . 
dito Lit. F

Staw,-Poznań. , . . 
dito H Em. ....

Kurs giełdy w
dnia 15 sierpnia. 

Papiery i pi$ot|<De 8 j
Dukaty ........ i
Fiydrychsdory 8 i
Luidory.............
Polskie bil. banfe- 
Austr. banknoty 
Nowa Waluta AusŁr. 
Wrocław, obi. miejskie 
Pozna;/. List Za3Ł. 

dito i?.owe . . , 
nowo . . ,

Listy Rent 
i Listy Z 
nowe Lit 
nowe 
Lit. B 
Lit. B. . .
Listy Rent 
Oblig.

dito
dito

dito
dito
dito
dito
dito

%o
á$-

daao.
pía- ! 
cono.

7’ 98%,

3’/» — 78
4 84’¿, —

3% — 73%„
4% 89

4 __
4%, — —
Wróciawic

93%,

Zast.
A.

dito Gbiig. p: 
Polskie Listy Zast..

dito dow. Emis. 
dito Oblig. skarb, 

do.obl cząsLk. a500zł. 
Austr. pożycz, naród. 
Mmerwy akcye . . . 
Szląski bank . , , . 

dito to w. aśsck.ogn.

prow.

¡199
83”,

4
4

3%.j
4 I 
4

3%
4
4
4

7-

4%
4
4
4
4
5 
5

cenie niewiadomej, mówią, że wyżej 
2000 murłat pięknych i 105 belek po 7%3ł i 
kubiczna, 10 kop bali po 1370 za koraŁi 

Kursa zamian: Londyn 198. Hamburgi) 
Aleksander Makowski & Cor • 

—jg'
Aise;»« Siląskieh ke!»i

seUsojeh.___
¿4-

dano.

84%

100’/,

68%,
90%,
85%.
94%,

94%

92%

67%

94%,

87’/,

dito now. Emis. 
dito obLzpraw.pierw.

; dito . ............... ..
Głóg. Sagan.............
Brzeg. Niskie .... 
'Doln, SżL March.. .

dito s pr. pierw. 
Górno-Szk T/t A. i C. 

dito Lit B. . . . 
dito obi. pr. pierw.
dito , . ..............
dito .......................

Opól. Tarnów..... 
Kożlo -Bogumin . . . 

dito obi. z praw pier,
Kora stów. kup.

4
4
4

4%
4
4
4
i

3%
3%
4

3%»

4
4%,
W

86’/,

83%,

110’/,

74 
89’/, 
38’/, 
39’/, 4

dala 16 sierpnia.-
niak obi. skarb, 
dito noży, skarb, 
dito dito 
dito poźy. r. 1855 

Pozn. List Zast. . 
dito nowe . . . 
dito nowe . . . 

Szl. List Zast . . 
Zach. Prusk. . . . ,
Polskie.....................
Pozn. List. Rent. . 
dito obl.miejsk.H.Em. 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. bank, prow 
Star.Pozn. ak.kol.iel 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw.E 

Polskie banknoty . . 
Nąjnowszapoż.pruska
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3%
4

r
3%
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